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CZEŚĆ URZĘDÓWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór p. Ignncego Głazewskiego na pre- 
zesa, zaś p. Piotra Sochanika na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Zale- 
szczykach. 


Z powodu wybuchu księgosuszu w Zie- 
lonej i Iwanówece w pow. Skałackim 
wcielono wedle postanowienia $. 27 ustawy 
z dnia 29 czerwca 1868 następujące miej- 
seowości do 225 kilometrowego okręgu za- 
razy, mianowicie: z powiatu Skata cek ie- 
go: Zielona, Pajówka, Kokoszyńce, Stawki, 
Krasne, Kozina, Wolice, Kałaharówka, Krę- 
ciłów, Sadzawki, Przekalec, Touste, Kont, 
Nowosiółka Grzymałowska, Borki małe, seian- 
ka, Rasztowee, Dubkowce, Soroka, Leżanów - 
ka, Bilitówka, Bucyki, Grzymałów, Okno, Į- 
leonorówka, Mazurówka, Podlesie, Fllibów, 
Poznańka hetnaanska, Poznaaka gniła, Zaru- 
bińce, Ostapie, Tarnoruda, Łuka mata, Fa- 
szczówka, Torówka, Rożyska, Krzywe, Ska- 
łat, Horodnica, Iwanówka, Kaczanówka, Czer- 
niszówka, Orzechowiee i Sorocko: Z powiatu 
Husiatyńskiego: Postołówka, Laków, 
Kont, Karaszyńce, Peremiłów i ŻE AE 
ce, Samołuskowce, Horodnica, W ojeWwodziń- 
ce, Seńkowce, U wisła, Ghłepówka, Qliorost- 
ków, Uwiłów wielki i Kluwińce; z powiatu 
Trerabowelskiego: [wanówka, Hle- 
szezawa i Iławcze; m powiatu Zbarazkie» 


"go: Bogdanowka, kosrozysówka, Skos ski, sle: 
banówka, Pienkowce, Proszowce. Zarazem 


wzbioniono odbywania targów na bydło ro- 
gate: w Skalacie, Grzymałowie, Toustem, 
Tarnorudzie i Chcrostkowie. We wszystkich 
wymienionych miejscowościach ściśla prze- 
strzegane być mają postanowienia _powoła- 
nego paragrafu ustawy. Co się podaje do po- 
wszechnej wiadomosci z uwagą, iż wedle 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 50 marca r. b. do licz. 
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ej Inseraty przyjmuja w Austryi i Niemczech 
wszystkie agoncye anonsów; we Franeyi w Paryżu 


wyłącznie asorcyx p. A dama, Carrefour de la Croix 


| czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczwi 


30 at. 


2 kwietnia b. r. do licz. 17081 także i zpo- 
wiatu Zbarszkiego i Trembowelskiego nie 
może być sprowadzanem bydło rzeźne na tar- 
gi poniedziałkowe w Wiedniu. 
Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 9 kwietnia 1879. 
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Swiąteczną ciszę zakłóciły strzały, 
wymierzone na cara Aleksandra w Pe- 
|tersburgu. Od 10 maja 1878 a więc 
od jedenastu miesięcy jestto już piąty 
z kolei zamach królobójczy. Hoedel i 
| Nobiling w Niemczech, Moncasi w 
| Hiszpanii, Passanante we Włoszech a 


| Jedenaście miesięcy niesłychanie liczna 
szajka królobójców, która przeraża- 
jące daje świadectwo o zbrodniczej 
agitacyi, nurtującej dziś męty społe- 
czne. Zamach zeszłoroczny Nobilin- 
ga był więcej wstrząsającym w swo- 
ich skutkach niż dzisiejszy zupełnie 
chybiony zamach na życie cara, ale 
ten ostatni większą ma znowu donio- 
| Stość z powodu swoich antecedencyj. 


wysokieh i wielu podrzędnych urzę- 


Przewodniz prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


| 4438, ogłoszonego tutejszym okólnikiem z d. | sobność do © 


Po zamordowaniu kilku dygnitarzy | Publicznego wejdzie na 


Rouge 2. 


dsłonięcia tej grubej za- | 
słony, po za którą tajny rząd nihili- 
stów urządził sobie państwo w pań- 
stwie i szerzy propagandę drakiem i 
słowem, wydaje wyroki śmisrei i speł- 
nia je przez własne organa w sposób 
tak śmiały, jak gdyby chcial zarazem 


|urągać wszelkim przez rząd przedsię- 


branym środkom ostrożności. Jeżeli 
sędzia ślędczy wydobędzie z ujętego 
sprawcy zamachu choć jedno zeznanie, 
któreby posłużyło za wątek do zbada- 
nia organizacyi rewolucyjnej, to rząd 
mimo zachwianej ostatnimi czasy re- 
putacyi organów bezpieczeństwa pu- 
blicznego potrafi może dotrzeć do sa- 
mego ogniska rewolucyjnych żywio- 
łów. W takim razie bowiem organa 
bezpieczeństwa liczyć by mogły na 
większe poparcie samego społeczeń- 


teraz ich kolega rossyjski — oto na |StWa. które dotąd przerażone zuchwa- 


łością zamachów i ich powodzeniem, 
teroryzowane nieustannie ostrzeżenia- 
mi tajnego komitetu wykonawczego, | 
trzyma się poniekąd na uboczu. Gdyby 
tak nie było dotąd, sprawca zamachu 
ua życie generała Drentelena nie zdo- 
iałby był ujść pogoni w hiały dzień, 
w jednej z najiudniejszych dzielnie 
Petersburga, w dorożce publicznej | | 
W chwili, gdy władza bezpieczeństwa | 
drogę prowa- | 
dy ujęci zostanę przy- 
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dzącą do celu, g 
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dników, nibilizm rossyjski stanął u | "Mniej główniejsi aktorowie stra 


szozyku zuchwałóści, Tym razem 


_|sZnego pechu, przer 


żeń. spcleczeń- 


dnak okoliczności nie sprzyjały zama- |5tWa minie i tajne ostrzeżenis nia od- | 


im a ujęty sprawca sam zapewne 
nie liczy na to, żeby jak Passanante 
uszedł najwyższej karze z łaski mo- 
narchy, na którego życie godził. słedz- 
| wo prowadzone w tej chwili ma naj- 
| znaczenie dla całej Rossyi. 
i Teraz bowiem nadeszła najlepsza spc- 


straszą od czynnego popierania docho- ` 
dzeń. 


Zamach petersburski w tej 
chwili doniosłość polityczną. sięgają- 
ca daleko po za granice Rossyi. Obu- 
dzi on refleksyę wszędzie, gdzie po- 
rządkowi społecznemu zagrażają ży- 


Ina 


KRONIKA WARSZAWSKA 


IMĘ 


Dźmna astrachańska i epidemia muzyczna, Odezwa ka- 

uonika Sotkiewieza. Jedyne pismo galicyjskie w War- 

zawie. Podkomisye kolejowe. Klas» IV. Siedm gu- 
bernij zamiast dziesięciu. Nowy dramat, 


Złowieszeze zapowiedzie, któremi stra- 
szyły nas bezustannie dzienniki w ciągu u- 
plynionych kilku miesięcy, nie urzeczywistni- 
ły się na szczęście — dżuma nie przeszła 
granie zakreślonych jej przez kordony sani- 
tarne, i dziś spokojnie spoglądać możemy W 
przyszłość. Dżumę uważać należy za stłumio- 
ną. O ile zawdzięczać to mamy środkom. sa- 
nitarnym , przedsięwziętym w celu stłumienia 
zarazy — prawdziwie trudno ocenić. Opty- 
miści utrzymują, że gdyby nie energiczna 
działalność komisyj, które funkcyonowały w 
Wietlance i Astrachanie, dżuma dostałaby 
się z pewnością do środkowej Europy i na 
Zachód. Pessymiśei znowu powiadają, że dżu- 
ma to prosta mistyfikacya, że setki ofiar które 
zabrała, są najzwyklejszą daniną , jaką skia- 
dają corocznie okolice nadwołżańskie — i nie 
więcej. Bądź co bądż, Europa była w 8Z0Z0- 
gólniejszy sposób zaalarmowana przez kilka 
miesięcy, a nieszczęsny Prokopiew, który na- 
prawdę zasępił przez chwilę jej oblicze, obje- 
żdżając codziennie w depeszach telegraficz- 
nych całą kulę ziemską, po dziś dzień po- 
dobno oczekuje wyroku rzeczoznawców, na 
to właściwie jest chory. 

Warszawa zyskała skutkiem rzekomej 
dżumy t. zw. podkomitet sanitarny, który u- 
łożył już cały program postępowania na wy- 
padek pojawienia się epidemii. Pełni nieogra- 
niezonej ufności do wszelkich komitetów i 
podkomitetów, spokojnie oezekiwaliśmy chwili, 
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w której dżuma chwyci nas w swoje uściski; 
tymczasem dżuma nie przyszła — podkomitei 
został. Podkomitet został i radzi od czasu do 
czasu nad... kanalizacyą miasta, ciągle zapo- 
wiadaną a przecież odkładaną z roku na rok. 
Pozostawiam na uboczu ten zajmujący temat, 
który od niepamiętnych czasów kołacze się 
po dziennikach, a przed kilku tygodniami za- 
bierał większą ich połowę, tak dalece, że w 
niektórych po za obrębem kanalizacyi i ka- 
pitana czy pułkownika Lindleya, jej domnie- 
manego organizatora w Warszawie, stało jnż 
miejsca zaledwie... dla recenzyj teatralnych i 
koncertowych. W istocie było kilka dni ta- 
kich, że w pismach warszawskich niczego 
innego doczytać się nie było można oprócz 
epidemii, Lindleya z kanalizacyą i sprawo- 
zdań muzycznych i teatralnych, 

Ale jakże miało być inaczej, gdy cały 
post wielki odznaczył się buzprzykładną me- 
lomanią Warszawy. Panował tu prawdziwie 
epidemiczny szał muzykalny, który w dru- 
giej zwłaszcza połowie postu ogarnął wszyst- 
kie sfery. Takiego zaś entuzyazmu jak ten, 
który wywołał hiszpański skrzypek Pablo de 
Sarasate i pani Essipów, po prostu nie pa- 
miętamy. Ognisty Hiszpan, który istotnie na- 
leży do rzędu najpierwszych wirtuozów, Spo- 
ro zarobił pieniędzy w Warszawie. Kazał so- 
bie drogo płacić, (po trzy i cztery ruble za 
bilet) a niektórych koncertów jego słuchało 
do dwóch tysięcy osób. Muzykalność wielko- 
postna kosztowała Warszawę w tym roku naj- 
mniej sto kilkadziesiąt tysięcy rubli, opera 
włoska bowiem była także niezwykle droga 
w tym roku, jak wszystko w ogóle, co li- 
czyć się miało z zagraniczną walutą i nie- 
szezęsnym kursem rubla. 

Sarasate odjechał, pani Essipów także 
odjechała = oboje zakończyli sezon wielko- 
postny w kwietnią niedzielę wspaniałym kon- 
certem. Mimo to nie zrobiliśray jeszeze roz- 
bratu z muzyką i będziemy mieli w tym rokn 
sezon poświąteczny dość bogaty. We wtorek 
już pani Artót i pan Padilla wystąpują z kon- 
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certem , dalej na pierwszy ogień idą koncer- 
ta jakiegoś cudownego dziecka czy nawet nie- 
mowlęcia , oraz koncert Szopenowski na po- | 
nunik dla naszego pieśniarza. To mi przypo- | 
mina, że do Lwowa emigrują zaraz po świę- | 
tach dwaj znakomici tutejsi artyści Stanisław | 
Dareewicz i Aleksander Michałowski. 0a] 
dwaj są już dziś wirtuozami najpierwszej siły, 
i używają w pełni słusznego rozgłosu. Oba” | 
dwaj młodzi, więc przyszłość ich jeszeze od 
teraźniejszości świetniejsza. Wyjadą ztąd we 
środę 16 b. m., przybędą do Lwowa w so- 
botę. 

Dzieje rozrywek Warszawy wskazywały- 
by, że to miasto bardzo zamożne. Po części 
tak jest w istocie i jak ktoś słusznie powie- 
dział, każdy tutaj kładzie się spać mniej wię- 
cej syty i wie. że jutro jeść będzie — co nie 
o wszystkich większych miastach da się po- 
wiedzieć, Obok tego jednak ma Warszawa 
jedną jeszcze cechę stwierdzoną wreszcie od 
dawna, mianowicie, że jest plocha. Może ni- 
gdzie nie wydają na rozrywki tyle „ostatnich 
groszów* co w naszem mieście. Jutro może | 
zabraknąć na rzecz użyteczną, niezbędną, 
bez której obejść się niepodobna — ale dziś 
zabawić się trzeba. 

Praktyka ta przejawia się zarówno w| 
stosunkach prywatnych jak w sprawach po- 
ważnych, ogół obehodzących. I teraz mamy 
do zaznaczenia podobna sprawę a doprawdy 
nie wiem, czy i jak z niej wybrniemy. Na 
rozbawionych i pozbawionych już dzięki kon- 
certom, widowiskom i innym figlom owych | 
„ostatnich groszów", spadła w tych dniach | 
niby wiadro zimiiejwody odszwa administra- | 
tora Arehidyecezyj Warszawskiej, ks. kanai 
ka Sotciewicza , powiądamiająca, że bfdowa 
kościoły Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
jest już na ukończeniu... ale potrzeba jeszeze 
na ostateczne urządzenie tej świątyni O 
TS. Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie osta- 
tni ustęp tej odezwy. w którym czeigodny | 
prałat zapewnia, że ofiara uczyniena Bogu 
nie znboży, i powołuje się na słowa Zbawi- 


| syjskim. 


wioły spokrewnione z nihilizmem ros- 
W najbliżźszem sąsiedztwie 
Rossyi, w Niemczech, refeksya będzie 
najsilniejsza. W miarę jak sędziwy ce- 
sarz Wilhelm cudownie prawie pozby- 
wał się wszelkich śladów, które za- 
mach Nobilinga na jego zdrowiu po- 
zostawił, opinia publiczna zaczęła od- 
świeżać dawne skrupuły przeciw usta- 
wie antisocyalistycznej i wyrzucać ks. 
Bismarekowi bezwzględność w zasto- 
sowywaniu jej postanowień. Wprowa- 
dzano tę ustawę w związek z plana- 
mi reakcyjnemi ks. Bismarcka na po- 
lu ekonomicznem. Zestawienie takie 
mogłoby być bardzo niewygodne dla 
całej obecnej akcyi kanclerza. Zamach 
petersburski paraliżuje te zabiegi a ks. 
Bismarck sianie wobee społeczeństwa 
niemieckiego w roli męża stanu, Etó- 
ry patrząc jasno w przyszłość i odga- 


| dując niebezpieczeństwo tak długo za- 
| poznawane, nie lęka się poświęcić po- 


pularności osobistej dla dobra publi- 
cznego. skoro ono wymaga niezbędnie 
niepopularnych środków zaradczych. 
Francyę zastaje zamach petersburski 
właśnie wśród przygotowań do roz- 
dmuchania sporów wewnętrznych w 
rodzaju Kulturkampfu. Ale Francya 
nie posiada męża stanu, któryby wbrew 
opinii ogółu i nie dbając o popular- 
ność stanął w obronie porządku sy- 
stematycznie i stopriowo osłakianego. 
Gdyby dziś w Izbie franeuzkiej stała 
a:piero na porządka aziennym jaź da- 
wno załatwiona : prakis cznie rorwig- 
zana kwestya amnestyjna, ci którzy 
ja wywołali i którzy na rządzie ustęp- 
stwo wyimogii, nie daliby się zachwiać 
wypadkiem petersburskim. We Fran- 
cji refieksya może się rozpocząć tyl- 
ko od dolu w samem społeczeństwie, 
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ciela: „Dajcie a będzie wam dano*. Jakże 
tu dać, mówią rozrywkowicze, gdy pustki w 
kieszeni? Chyba niech nam wpierw będzie 
dano, to już wówczas łatwiej dać przyjdzie! 

Lękam się, aby z tą sprawą nie skoń- 

zyło się jak z tylu innemi, na dobrych che- 
ciach. Choć z drugiej strony Warszawa jest 
szezerze naboźna a oiiarność jej także niepo- 
ślednia. Wreszcie do Kuryerków zaczynają już 
płynąć ofiary i może przecież da Pan Bóg. 
że obeene pokolenie zdobędzie się na tę je- 
dną chociaż świątynię ku Jego chwale i ubła- 
gamiu lepszej przyszłości. Gdyby miało stać 
się inaczej, byłby to już wstyd prawdziwy 
dła naszego serca Polski. Sam słyszałem, jak 
mieszczanie dodawali sobie otuchy w tej mie- 
rze, biorąc do serca sprawę wykończenia ko- 
ścioła Wszystkich Świętych. 

— Jakto — mówili — to patrzymy na 
to, jak żydzi budują sobie za miliony syna- 
gogę. jak jeden człowiek. Kroneuberg , sta- 
wia pałac, co kosztuje dziesięć milionów zło- 
tych, sami wreszcie daliśmy już na ten ko- 
ściół dwa miliony a nie zdobędziemy się nu 
brakującą czwartą część tego, cośmy dali? 

— Ba! — żydzi — im łatwiej — od- 
rzekł inny — bo mają coraz więcej, a my 
coraz mniej. 

Fakt wzbogacania się żydów, w które- 
go przyczyny i następstwa ani myślę wcho- 
dzić, ma to do siebie, że zaprzeczyć mu nikt nie 
zdoła... nawet Nowiny. Dla czytelnika nie 
pojmującego, Co znaczy ten wyraz, oznaj- 
miam, że jest to dziennik, wychodzący od 
pewnego czasu w Warszawie a pozostający 
niejako pod auspicyami innego pisma, znane- 
go już zapewne czytelnikowi choćby z repu- 
tacyi, to jest Przeglądu Tygodniowego. Obea 
mt jest najzupełniej żyłka polemiczna i bynaj- 
maiej nie jestem propagatorem dziennikar- 
skiej zawiści i niesnasek. Nie mogłem jednak 
w tym wypadku pominąć milezeniem Nowin. 
pismo to bowiem, zostające pod redakeyą 
Polaka i katolika, otrzymawszy tak jak inne 
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a pierwszy praktyczny jej objaw oka- 
załby się dopiero w rezultacie przy- 
szłych wyborów ogólnych. 


dtan SZKÓŁ udowych w Galicji 


w roku 1877/8. 


mi. 

(H. 8.) Posad nauczycielskich było w szko 
łach lndowych pnblicznych w r. 1877/8 8.851, z 
ktorych było zajętych 3.613 a opróźnionych 
288 czyli 6:18%,. W porównaniu zr. 1876/7 
wzrosła liczba posad nauczycielskich o 81, a 
posad zajętych o 189, liezba zaś posad o- 
próźnionych zmiejszyła się o 106. Stosunek 
wiec posad zajętych do oproźnionych polep- 
szył się w porównaniu o 27169/,. Z zestawie- 
nia powyższego widzimy, że w r. 1877/8 
przybyło świeżych sił nauczycielskich 189 
oprócz tych, które zastąpiły coroczny uby- 
tek spowodowany śmiercią, spensyonowaniem 
lub usunięciem w drodze dyscyplinarnej. 
W porównaniu jednakże z rokiem 18767 
zmniejszył się ten przyrost sił nauczycielskich 
o 48. 

Położenie materyalne nauczycieli po- 
lepsza się ciagle od czasu wejścia w wyko- 
nanie ustaw szkolnych z 2 maja 1873 i n^- 
weli z czerwca 1875. W r. 1877/8 wynosiła 
przeciętna płaca nauczycieli szkół ludowych 
publicznych 317 zł 17 et. Ponieważ w szko- 
łach więcej klasowych żeńskich jest wiele 
praktykantek bezpłatnych, można zatem 
twierdzić, że płaca przeciętna nauczycieli 
była w rzeczywistości większą. Najwyższe 
płace przeciętne były we Lwowie i Krako- 
wie, i w okręgu Tarnowskim, a najniższa w 
Kałuskim, gdzie wynosiła tylko 229 zł. 97 
ct. w. a. Na zniżenie płacy przeciętnej w 
niektórych okręgach wpływa głównie oko- 
liczność, że w mich zajmują wiele posad 
nauczyciele bez przepisanej kwalifikacyi, któ- 
rzy z tego powodu nie pobierają płac eta- 
towych, lecz dawniejsze ustanowione aktami 
fundacyjnemi. 

Na płace nauczycielskie wraz z dodat- 
kami osobistemi i kwinkweniami wydały w 
r. 1877/8 gminy, powiaty i fundusz szkol- 
ny krajowy 1,145.959 zł, a zatem w po- 
równaniu z r. 1876/7 o 99.016 zł. w. a. 
więcej. Ponieważ w to obliczenie nie weszły 
płace przywiązane do posad opróźnionych w 
szkołach zreorganizowanych, które w myśl 
art. 50 ustawy szkolnej krajowej z 2 maja 
1818 wpływają do krajowego funduszu eme- 
rytalnego nauczycieli szkół ludowych pu- 
blicznych, była przeto w r. 1877/8 suma wy- 
dana na płace nauczycielskie nierównie 
większą. 

Gminy wyznaniowe ewangielickieiizrae- 
lickie wydały na płace nauczycielskie w szko- 
łach, które własnym utrzymują kosztem, 
51.874 zł, a zatem o 3.705 zł. w. a. wis- 
cej, niż w r. 1876/7. Płaca przeciętna uau- 


pomienioną odezwę, miało nieszczęście wspo- 
mnieć o niej tyle tylko. że na budowę ko- 
ścioła wydano już 300.000 rs. a brak jeszcze 
80.000 rs., ergo że są cele, dla których je- 
steśmy rozrzutni. Dodajmy dla uzupełnie- 
nia obrazu, że w swoim czasie fakt inaugu- 
racyi nowej synagogi wywołał w temże sa- 
mem piśmie, t. j. w Nowinach, kilkuszpalto- 
wa apologię i podniesiony został niemal do 
znaczenia uroczystości narodowej. 

A propos. Wychodzący w Wiedniu Me- 
teor, jest jedynem pismem polskiem zagrani- 
ceznem, które posiadło debit w Królestwie. 
Ktoby chciał dowiedzieć się, jakiego używa 
respektu ten organ, niechaj odczyta wygłoszo- 
ną o nim opinię w ostatnim poszycie Niwy. 
Zaznaczam zaś tę opinię, ponieważ Nwa 
stoi poza obrębem właściwego dziennikar- 
stwa, komitet jej zaś liczy w swem łonie 
kilkudziesięciu ludzi uznanej powagi i nieza- 
leżności. 


Zatrzymuję raz jeszcze uwagę na ko- | 


ściele Wszystkich Świętych, by zaznaczyć, 
że jestto trzecią dopiero z kolei świątynia 
katolicka, powstająca w Warszawie po roz- 
biorze kraju. Jestto fakt, godzien zaznacze- 
nia z wielu wzgłędów. Najprzód ludność War- 
szawy od czasu rozbioru potroiła się; dalej, 
zburzono sześć czy siedm kościołów na Pra- 
dze; wreszcie w tymże samym okresie czasu 
powstały dwie wielkie cerkwie, jedna w War- 
szawie druga na Pradze; przerobiono też na 
cerkwie kilka kościołów katoliekich i uniekich. 
oraz kaplicę Stanisława Augusta w Łazien- 
kach i kaplicę w Zamku Królewskim. Nie 
potrzebuję wspominać, że gdy w lokalnościach 
tych panują zazwyczaj pustki, kościoły kato- 
liekie bywają przepełnione, i to nieraz i w 
dnie powszednie. Sam znam ludzi, którzy z 
powodu nadzwyczajnego natłoku nie bywają 
w kościele w dni świąteczne lecz w po- 
wszednie. 
(Dokończenie nastąpi ) 


IK 


2 


jczycieli i nauczycielek szkół ludowych wy- 

znaniowych wynosiła w r 1877/8 847 zł. 
12 ct. w. a. czyli o 80 blisko złotych w. a. 
więcej, niż płaca przeciętna w szkołach lu- 
dowych publicznych. 

Na utrzymanie szkół ludowych zreor- 
ganizowanych, których na podstawie wyda- 
nych orzeczeń było w r. 1877/8 2.423, do- 
starczyły fundusze szkolne miejscowe 758.040 
złr. 8 cnt., powiaty w 4 pre. dodatkach do 
podatków 222.659 złr. 90 cnt, a fundusz 
szkolny krajowy 277.650 złr. 45 ent., czyli 
razem 1,258.350 złr. 43 cent. w. a. W po- 
równaniu 2 r. 1876/7 wyszło na utrzymanie 
szkół rzeczonych o 79.511 zdr. 57 cnt. w. a. 
więcej. Do tej przewyżki wydatków przyczy- 
niły się fundusze szkolne miejscowe sumą 
21.998 złr. 23 cnt., powiaty sumą 2.944 zdr. 
6 cnt. a fundusz szkolny krajowy sumą 

54.569 złr. 28 cnt. w. a. 

W sumie wykazanej powyżej a wyda- 
nej na utrzymanie szkół ludowych zreorga- 
|nizowanych mieszczą się płace nauczyciel- 
| skie, ryczałty na potrzeby kancelaryjne i dro- 


bniejsze szkół, tudzież na zakupno przyho- 
rów potrzebnych do uzmysławiania nauki, 
kwoty na dyety i koszta podróży dla nau- 
czycieli zbierających się corocznie na konfe- 
rencye okręgowe, interkalarya wpływające do 
krajowego funduszu emerytalnego nauczycieli 
szkół lndowych publicznych, kwoty przezna- 
czone na pomnażanie bibliotek okręgowych, 
na zastępstwa i na inne wydatki z zarządem i 
nadzorem szkół ludowych połączone. Utrzy- 
manie przeto jednej szkoły ludowej zreorga- 
nizowanej wynosiło 519 złr. 82 ent. czyli o 
29 zir. 2 cat, w. a. więcej, niż w r. 1876/7. 
Wydatek ten był w rzeczywistości znacznie 
większy, ponieważ w obliczenie nie weszły 
sumy wydane na zapomogi i remuneracye 
dla nauczycieli i nauczycielek, na koszta po- 
dróży i koszta przenoszenia z urzędu na in- 
ne posady, na dary z łaski, na potrzeby szkół 
ogólnej natury, na płace emerytalne nauczy- 
cieli spadłych z etatu, na zasiłki dla gmin 
stawiających nowe budynki szkolne, na Za- 
siłki dla korporacyj utrzymujących szkoły, 
które zastępują szkoły publiczne. na corocz- 
ny dodatek do funduszu krajowego emery- 
talmego nauczycieli szkół ludowych publicz- 
nych i na inne potrzeby szkół, a dalej nie 
weszły w obliczenie koszta obsługi, opalania 
i oświetlania izh szkolnych, tudzież wydatki 
gmin i stron innych, utrzymujących szkoły 
ludowe publiczne, które wynikają z przepi- 
sów art 24 ustawy szkolnej krajowej, a któ- 
re dotąd z powodu stawiania nowych i prze- 
kszłałeacia dawaiej swych budynków szkol- 
nych bywają często bardzo wielkie. Gdybyś- 
my wszystkie powyżej poszczególnione wy- 
datki razem zliczyli, okazałoby się niezawo- 
dnie, że utrzymanie przeciętne jednej szkoły 
ludowej wynosiło przeszło 600 złr. wal. a. 
Koszta te będą ciągle jeszcze wzrastały nie 
tyle w stosunku do szkół poszczególnych, 
ile w stosunku do wszystki:h razem, ponie- 
waż należy nietylko zreorganizować 362 szkół 
ludowych publicznych, ale potrzeba będzie 
zakładać mnóstwo nowych, a przytem prze- 
istoczyć większa przynajmniej połowę z do- 
| tyehczasowych 734 szkół pospolitych filial- 
nych w etatowe. 

Do uposażenia szkół ludowych należą 

tu i owdzie pola, a w myśl art. 24 wspo- 
mnionej ustawy szkolnej ogrody, z czem się 
łącza cele praktyczne szkoły ludowej, a mia- 
nowicie udzielanie dzieciom starszym w spo- 
sób przystępny i praktyczny nauki gospodar- 
stwa wiejskiego czyli rolnictwa, ogrodnietwa, 
sadownictwa i pszczelnictwa, do czego po- 
trzeba niezbędnie, aby szkoła miała bądź po- 
le, bądź też przynajmniej ogród większych 
nieco rozmiarów. Tej potrzeby nie uwzglę- 
dniano przy zakładaniu szkół ludowych w 
i czasach dawniejszych. z czego wynikło, że 
zbyt jest mało szkół, które mają pola, a zbyt 
wiele takich, które mie mają ani kilka me- 
itrów kwadratowych ogrodu. Chociaż zatem 
| według wspomnionego artykułu ustawy, każ- 
ida szkoła ludowa publiczna powinna mieć o- 
| gród, nie da się przecież zastosować wszę- 
| dzie ten przepis, ponieważ w wielu miej- 
lscach nie można za żadną cenę nabyć grun- 
itu na ogród tuż przy budynku szkolnym. 
| W r. 1877/8 wykazano 440 szkół, które mia- 
ły pola, a 1720 takich, które uposażono o0- 
grodami rozmaitej rozległości, począwszy od 
kilzudziesięciu metrów kwadratowych aż do 
50 i więcej arów. 

Władze szkolne dokładają starania, aby 
rszędzie mniej więcej w ogrodach szkolnych 
nauczyciele zakładali szkółki drzew owoco- 
wych i w nich uczyli dzieci w sposób prak- 
tyczny sadownictwa, i aby następnie wypie- 
lęgnowane szezepy uszlachetnione rozdawali 
dzieciom pilniejszym do zasadzenia w ogro- 
dach rodziców i dalszego pielęgnowania. W 
r. 1877/8 wykazano takich szkółek drzew o- 
 wocowych 984, a w nich 58.184 szczepów 
drzew owocowych uszlachetnionych, z któ- 
rych część bardzo znaczną rozdano dzieciom 
w celu powyżej wskazanym. Gdy szkoły na- 
| sze ludowe bardziej się rozwiną, przyczynią 
, się niewątpliwie do rozpowszechnienia sadow- 
' nictwa między ludem wiejskim, który dotąd 
mało się zajmuje tą gałęzią gospodarstwa, i 


"wpłyną tem w części jakiejś przynajmniej 
'do podniesienia ich dobrobytu. 

Pod wzgłędem budynków szkolnych. 
które stanowią główną część uposażenia 
szkół ludowych, zaszły w r. 1870/58 nie ma- 
(łe zmiany na lepsze. Wykazano bowiem 931 
budynków szkolnych w stanie dobrym, 866 
w średnim a 862 w złym Gdy jednakże w 
tym roku miano wykończyć i z dniem I 
września 1878 oddać do użytku szkolnego 
94 nowych budyuków szkolnych, a 24 roz- 
szerzonych i przytem zupełnie zrestaurowa- 
nych, gdy dalej była bądź już na ukończe- 
niu bądź też rozpoczęta budowa ?7 szkół 
nowych, widzimy przeto, że obecnie wzrosła 
już liczba dobrych budynków do 1.126. Są 
to postępy znaczne, lecz nie wyrównywają 
jeszcze potrzebie. Same gminy i inne strony 
przyczyniające się do utrzymywania szkół lu- 
dowych nie byłyby podołały ciężarowi sta- 
wiania nowych lub przekształcenia dawniej- 
szych budynków szkolnych, gdyby kraj i je- 
go reprezentacya nie były im udzielały 
znacznej pomocy. Począwszy od r. 1872/3, 
aż do 1 września 1878 wyznaczył sejm kra- 
jowy na cele powyższe 388.627 zł. w. a. 
które rada szkolna krajowa rozdała gminom 
tak w zasidkach bezwrotnych, jak niemniej 
w bezprocentowych pożyczkach, spłacalnych 
w terminach gminom nieuciążliwych. Tym 
jedynie sposobem można było przywieść do 
skutku wystawienie w wskazanym przesiągu 
czasu przeszło 500 nowych budynków szkol- 
nych, nie już nie mówiąc o rozszerzeniu i prze 
kształceniu wielkiej liczby dawniejszych. Po- 
moe ta jest atolii nadal niezbędną, skoro dotąd 
jest jeszcze 662 budynków w złym stanie. 
a zatem takich, które nie odpowiadają ani 
celom szkolnym, ani przepisom hygienicz 
(nym. Dodać tu winniśmy, że władze szkolne 
czuwają nad tem, aby przy stawianiu i prze- 
kształcaniu budynków szkolnych przestrze- 
gano ściśle przepisów zawartych w instruk- 
cyi wydanej 25 kwietnia 1875 o stawianiu i 
urz dzaniu budynków dla szkół ludowych 
wszelkiej kategoryi. Podnoszono wprawdzie 
z rozmaitych stron skargi na zbyt wielkie 
wymagania tej instrakeyi. lecz zdaniem na- 
szem niesłusznie, ponieważ Rada szkolna kra- 
jowa uwzględniała bardzo starannie przy jej 
układaniu położenie esonomiczne kraju, i dla 
tego zniżyła do minumum to wszystko, co w 
innych krajach, gdzie szkoły ludowe są jaż 
w pełnym 1ozkwicie, przyjęto jako niezbę- 
dne, lecz z drugiej strony nie mogła stanąć 
w sprzeczności z zasadami powszechnie już 
przyjętemi, lub dozwalać aby pzzy stawianiu 
nowych budynków nie uwzględniano ani ce- 
lów szkolnych, ani przepisów lygienicznyeh, 
ani wreszcie liczby dzieci. Aby jednak uchy- 
lić pozory nawet, jakoby chciała przeciążać 
ludność, zarządziła rewizyę rzeczonej instruk- 
| 
l 


KORESPONDENCYE 


Adryamopol, 6 kwietnia. 


(W) Strach paniczny. który przy wkra- 


był pe- 
ustępa 


czaniu wojska tureckiego ogarnał 

wną część tutejszych mieszkańców 
wać zaczyna  spokojniejszemu usposobien u, 
i zaufanie publiczne budzi się poniekąd na 
nowo w zatrwożonych w pierwszej chwili 
umysłach. To też owa ryczałtowa emigracya 
tutejszych Bułgarów do Wschodniej Rumelii 
nietylko całkiem ustała, ale nawet wielu 
z tych, którzy się dali byli unieść niepo- 
trzebnemu popłochowi, wraca teraz do do- 
mów na dawne siedziby; i miasto nasze, 
które w pierwszych dniach trwogi wyglą- 
dało jak martwe, dziś przybierać powoli za- 
czyna dawniejszą fizyognomię, mianowicie 
za dnia. O wieczornej i nocnej porze nie da 
sia to powiedzieć. Razem bowiem z zacho: 
dem słońca każdy powraca do domu i za- 


myka się w nim na wszystkie zamki i ry- 


cyi i nie omieszka zniżyć jej wymagawia 
według możności, ale zawsze bez uszczerbku 
gle. To też wieczorem i w nocy taka m ci- 
i sza, jak w grobie, a biada 


celów szkolnych i przepisów hygienieznych. 
o tej porze pokaże na ulicy choćby najle- 
i piej oświetlonej bez latarki i nadybinym 
zostanie przez policyę. Nieubłaganą jest dla 


temu, kto się 


takiego biedaka, i choćby najprzyzwoitszego | 


a znanego człowieka odprowadza bez dal- 
szych korowodów na odwach. Taki los spot- 
kał tu pewnego urzędnika koleji żelaznej, 
| znanego dobrze w Adryanopolu a więc oczy: 
wiście i policy Nie mu to nie pomogło. 
Musiał przenocować w kordegardzie. 

| Zdarzył się tu wszakże jeden z pod te- 
go rygoru wyjątek, o którym wspomaę dla 
tego, że przytrafił się naszemu rodakowi, p. 
| W. a prócz tego zabarwiony jest jakimś kolo- 
|rytem, że się tak wyrażę, narodowo - polity- 
cznych sympatyj. Pan W. przybył tu przed 
dwoma dniami. W mieście nie był prawie 
i znanym, bo nigdy tu przez dłuższy czas nie 
| przebywał. Otóż kiedy wieczorem o niezbyt 
nawet późnej godzinie powracał do domu 
bez latarki, przechodzącego koło głównego 
odwachu zatrzymał szyldwach i chciał are- 
sztować. W. oświadczył mu, że jest Pola- 


| kiem, machendesem, tj. inżynierem, od wielu lat 
pozostającym w służbie tureckiej. W skutek 
j tego oświądczenia wywołał szyldwach z kur- 
dygardy czausza, podofieera, któremu W. 
powtórzył swoją deklaracyę. (zausz zapro- 
wadził go do slużbowego na odwachu ofice- 
ra, a ten sprawdziwszy rzetelność zeznania z 
papierów, sięgnął po portmonetkę, wydobył 
z niej 60 par, przywołał żolnierza i kazał 
mn za nie kupić i przynieść papierową la- 
tarkę, jakie się tu zwykle używają. Domy- 
ślająe się o co chodzi, wstrzymał p. W. żoł- 
nierza i chciał mu dać grubszą jakąś mone- 
tę, a olicer na to! „Zarar jok! Nie szkodzi; 
emigrant jesteś“. I żołnierz poszedł z jego 
60 parami i przyniósł latarkę. Olicer sam ją 
zapalił i oddał panu W. z temi słowy: „Te 
raz wracaj spokojnie do domu. Dobra noe!“ 

Oddać należy wszelkie uznanie takto- 
wi i postępowaniu tutejszego wałego Reufa ba- 
szy przy godzeniu tych różnorodnych żywio- 
łów, z których się składa społeczeństwo tu- 
tejsze, i wzorowej bezstronności. Pod tym 
względem nic mu zarzucić nie można; a 
kiedy się prócz tego weźmie jeszcze na u- 
wagę jego przystępność dla każdego, jego 
łagodność i przyzwoitość obejścia się z lu- 
dźmi, doprawdy trudno zrozumieć i wytło- 
maczyć sobie ów niepokój, owe obawy, któ- 
re większą część umysłów tu ogarnęły. 

Są dwie tego przyczyny, 0 ile powziąć 
mogłem z rozmów. Pierwszą jest powszech- 
na nieufność do centralnych rządów stam- 
bulskich. „Cóż z tego, że dziś mamy guber- 
natora Reufa baszę, z którego jesteśmy za- 
dowoleni — tak tn sobie powszechnie mó- 
wią— cóż ztego, kiedy lada zawiść, lada in- 
tryga, « nawet prosty kaprys może go jutro 
wysłać na wygnanie, a nas obdarzyć jednym 
z tych gubernatorów, jakiuh próbki, niestety, 
mieliśmy tu już nieraz." 

Ta niepewność jutra jest pierwszą przy- 
czyną niepokoju i obuw. Drugiej zaś, daleko 
ważniejszej, dostarczają bardzo niepomyślne 
wiadomości, jakie tu z Rumelii Wschodniej 
nadchodzą, a znajduja poparcie w faktach, na 
które własnemi patrzymy oczami. Wieści 
nam przynoszą, że w Ramelii Wschodniej 
wszysty niemal mężczyzni zajęci są od dnia 
do nocy ćwiczeniami gimnastycznemi i woj- 
skowemi, z zawiedbanietn wszelkiej pracy 
produktywnej. Z Bułgaryi nieustannie nad- 
chodz broń i amanieya, i rozdzielaną bywa 
natychmiast pomiedzy ludność. Chwili zaję- 
cia przez koutyngensa europejskie Rumelii, 
a wąwozów bałkańskich przez wojska ture- 
ckie, oczekują wszyscy z wielką niecierpli- 
waścią, choć drugie to zajecie wawozów dziw- 
nie jakoś brzmi obok wiadomości, którą tu 
za najpewniejszą ogłaszają, że Rossyanie z 
wielkim pośpiechem naprawiają i wzmacnia- 
ją fortyfikacye na Szybce, zwłaszcza główny 
fort św. Mikołaja. 

Czas najwyższy, aby się stało coś sta- 
nowczego, już choćby dla położenia raz koń- 
ca barbarzyńskim aktom, jakich się Bułga- 
rzy Wschodniej Rumelii ciagle na muzułmań- 
skiej ludności dopuszczaja, jak o tem najwy- 
mowuyiej świadczy nieustanny tu do Adrya- 
nopola napływ tej ludności, zwłaszcza z o- 
kolie Slixny i Jambolu. Uchodzi ona eałemi 
masumi, nagie unosząc życie, przed prześla- 
dowaniem Bułgarów, którzy chcą widocznie 
z Rumelii Wschodniej pozbyć się ze szezę- 
tem żywiołu tureckiego. Nieszczęśliwe te o- 
fiary rasowo religijnej nienawiści przepełnia- 
ja w Adryanopolu wszystkie meczety i wiele 
gmachów publicznych, pograżono w najwyż- 
szej nędzy. Uzas byłby najwyższy raz prze- 
cie koniec położyć temu barbarzyństwu. hań- 
biącemu wiek XIX. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


—— -~ 


(Agitacyn przeciw projektom 
Ferry'ego.) 

Deputowani i senatorowie bonaparty- 
stowscy biorą obecnie oficyalny udział w 
agitacyi przeciw projektom Ferry'ego. Pod- 
pisali oni protest wystosowany do obydwóch 
Izb í wzywają swoich stronników, aby po- 
szli za ich przykładem. Protest ten opiewa: 
TE senatorowie. p. deputowani! Ponieważ ko- 
misye lzby powzięły już uchwałę co do przed- 
łożonych przez ministra oświaty projektów 
ustaw, można więe już teraz przewidzieć, że 
Izba deputowanych, skoro się tylko zbierze 
na nowo, będzie powołana do obrad nad 
temi projextami. Projekta te zupełnie i ra- 
dykalnie zmieniając najwyższą radę wycho- 
wania j znosząe wielką liczbę zakładów wy- 
| ehowawczych każdej kategoryi, mogą w dwo- 
jaki a niebezpieczny sposób zaszkodzić swo- 
bodnemn nauczaniu, czy to w zakładach 
i świeckich czy też w  kongregacyach, gdyż 
przez najwyższą radę będzie właściwie wy- 
kluczona wszelka reprezentacya i władza 
ojców rodzin, jeżeli rada ta odbierze im 
możność wybierania nanczycieli dla dzieci. 
Projekta te zagrażają także wolności sumie- 

nia, gwarantowanaj przez wszystkie usta- 
wy, które od lat 90 następowały po so- 
bie we Franeyi. Podnosimy przeto protest 
przeciw takim usiłowaniom i żądamy od 


Was, abyście je stanowczo odrzucili, zatrzy- 
mując wolność nauczania, której zasada wy- 
rażona jest w naszych ustawach od lat 
pięćdziesięciu, a mianowicie w ustawie 
z 1850, żądającej od personalu nauczycieł 
skiego tylko zdolności i moralności a odrzu 
cającej wszelkie przestarzałe ograniczenia, 
które mi ister swojemi projektami chee na- 
powrót w życie wprowadzić. Przyjmijcie pa- 
nowie i t d.“ 


(Kwestya egipska.) 

Paryski korespondent aagsburskiej Alg. 
Zeitung donosi, że rada ministeryalna po- 
stanowiła na dniu 12 kwietnia w kwestyi 
egipskiej postępować ręka w rękę z rządem 


angielskim. Z rozmaitych doniesich pokazuje | 


się, że oba rządy myślą o złożeniu z tronu 
wicekróju, sle sprawa ta napotyka na dwo- 
jakiego rodzejn trudności Nasuwa się aaj- 
przód pytanie, czy należy ogłosić wieesrola 
za wyzutego z władzy, zanim jeszcze środki 


do tego zostały przygotowane? i jaką formę! 


należałoby nadać przyszłemu rządowi egip- 
skiemu? Tem, że Ismail basza będzie zastą- 
piony przez Halima baszę, nie zrobionoby 
jeszcze wszystkiego; krokiem takim zostałby 
tylko ukarany wicekról, ale przyszłość kraju 
nie byłaby jeszcze zabezpieczona, Nad kwe- 
styami temi zastanawiają się obecnie tak 
francuskie jak angielskie dzienniki. W je- 
dnych i drugich objawia się zdanie, że na- 
leżałoby khedywowi wyznaczyć termin dla 
odwrotu i dania satysfakcyi; ale czy można” 
by wierzyć w szczerość jego uległości? 
W kraju stracił już wieokról znaczenie 
zwłaszcza od chwili, gły i sułtan przeciw 
niemu się oświadczył. Nadto z projektami 
swojemi zrobił także fiasko. Srodki, któremi 
chciał zapełnić lukę powstałą przez ustąpie- 
nie obydwóch europejskich ministrów, nie 
odniosły pożądanego skutku. Kiedy Riaz ba- 
sza, prezyde ıt finansowej komissy! ankieto- 
wej podał się do dymissyj, nstąpili także 
wszyscy inni członkowie tej komissyj. Na- 
stępnie ofiarował kliedyw panom Baringowi 
i Blignieres posady generalnych Eontrolorów 
dochodów i rozchodów. ale obaj €! panowie 
nie przyjęli tych posad, a to z dwóch po- 
wodów: przedewszystkiem, poniewa: plan 
wicekróła jest w ogóle niewykonalny, prze- 
cenia źródda kraju i sprzeciwia Się interesom 
Egiptu i wierzycieli, a powtóre z tego po- 
wodu, że nie chcieli się solidaryzować 
z rządem, który narusza najnowsze układy 
z Francya i Anglią, Caly zatem organizm 
stworzony dla zabezpieczenia interesów wie 
rzycieli Egiptu rozpada się, a skutkiem tego 
europejskie kolonie w Aleksaudryi i Kairze, 
które z początku okazywały ochotę wyzy- 
skania dobrej strony projektów wicekróla, 
teraz przyłącza się również do opozycji 
przeciw tym pi ojektom. 


(Wojna z Zulnsamij. 

O nowej klęsce wojsk angielskich pod 
Lineburgiem, w południowej Afryce, podają 
dzienniki zagraniczne nowe szezegóły, prze- 
slane ze stolicy Przylądku statkiem parowym 
Conway Castle dnia 25 marea. Wiadomość 
o tej klęsce nadeszła do St. Vincent dnia 8 
b. m. a z tamtąd rozeszła się drutem tele- 
graficznym po Europie. W kraja zwanym 
Transvaal były skoncentrowane tylko słabe 
siły wojskowe pod dowództwem pułkownika 
Rowlanda i to przeciw Sekokom. Po klęsce 
pod Isandulą wysłano te wojska w kierunku 
południowym do Unichi celem. wzmocnienia 
szeregów pułkownika Wooda, boerów zaś 7 
zostawiono ich własnemu losowi 1 przemy- 
słowi. Wzmocniony tym sposobem, siakował 
pułkownik Wood kilkakrotnie osady Zulusów, 
nie zawsze jednak z pomyślnym skutkiem. a 
co gorsza, że wojska angielskie nie były w 
stanie obronić okolicy Liineburga od napa- 
dów Umbalini'ego. Jako reszta kolumny Ro- 
wlanda, miał odejść z Derby do Lineburgu 
oddział prowiantowy. Kapitan Moriarty wy- 
ruszył dnia 7 marca z Liineburga, ale dnia 8, 
9i 10 b. m. zatrzymała go w pochodzie 
nadzwyczajnie silna mgła nad małą rzeczką 
Tombe, która uchodzi do rzeki Pongolo. Ww 
nocy z 10 na 11 b. m. spadła mgła jeszcze 
grubsza. Anglicy ustawili swe wozy (było 
ich co najmniej 20) w formie podkowy 1 
prawie wszyscy żołnierze poukładali się w 
tych wozach do snu. Było to tem nieroztro- 
pniej, że już samo miejsce obozu było wy- 
brano bardzo niekorzystnie. Głęboka kotlina 
zarośnięta wysoką trawą l ujęta w wienieć 
wysokich drzew, umożliwiała Kafrom zbliże- 
nie się do obozu w sposób niespostrzeżony. 
Około północy, gdy mgła była najsilniejszą, 
spostrzegł żołnierz stojący na posterunku 
kilka strasznych postaci afrykańskich. 


cichaczem podsuwały się pod obóz. Zołnierz | 


dał ognia i później znaleziono istotnie Zulu- 
sa przeszytego na wskróś kulą, w miejscu, 
na którem stał żołnierz na czatach. Strzał 
zaalarmował cały obóz. W kilka minut pó- 
źniej stali wszyscy żołnierze angielscy pod 
bronią. ale zdaje się, że nie mieli już czasu 
do obrony bronią palną, i że Zulusowie zdo- 
byli obóz hez wystrzału, robiąc użytek tylko 
z swej krajowej broni, zwanej assegai. Ka- 
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| szukano 
prawdopodobnie zostali 


z M amz RZE 2 ARE POR m 1 


które i Wierzbickiego Wierzehnią jej kartę zdobi cyfra | 


Najjaśniejszych Państwa, otoczona kwiecistemi ' 


czba liczba żołnierzy i prawie wszyscy do- 
zorcy wozów padli pod razami Zulusów. Po- 
rueznik Harwood bronił się, dopóki obrona 
była możliwa, następnia dosiadł konia i prze- 
prawił się przez rzekę. Przybywszy na drugi 
brzeg rzeki, powstrzymał w ucieczce pewną 
liczbę żołnierzy i kazał im strzelać do Zulusów, 
stojących na przeciwległym brzegu. Teraz 
dopiero zaczęli także dzicy robić użytek z 
palnej broni. W obozie trwała tymczasem 
rozpaczliwa obrona garstki żołnierzy angiel- 
skich, którzy niestety nie mogli dostać się 
do oddziała porucznika Harwooda, stojącego 
na brzegu przeciwnym. Harwood dostał się 
Iz swoimi ludźmi jeszcze tej samej nocy do 
Liineburga, odległego ad miejsca klęski tylko 


z 
14 


jor Tucker z Lüneburga na czele 150 ludzi 


na miejsce, w którem zmasakrowano wojska 


lusów, którzy po walce uciekli. W miejscu, | 


"gdzie przed chwilą stał obóz angielski, we- 
zbrała rzeka do tego stopnia, że Anglicy 
| mogli się przez nią przeprawić tylko z wiel- 
kim trudem. Na pobcjowisku skonstatowa- 
i no, że Zulusowie zabrali zwierzęta pociągo: 
i we wraz z wozami, a natomiast zostawili 
działo rakietowe i mnóstwo amunieyi. Zwło- 
ki żołnierzy poległych były obnażone i po- 
kaleczone. Znaleziono ciała 40 i kilku żoł- 
nierzy i około 40 dozorców wozów angiel- 
skich a około 25 zabitych Zulusów. Nie cd- 

20 żołnierzy angielskich, którzy 
wzięci do niewoli 
przez Zulusów, albo też utonęli w rzece. 
Wielu dzikich miało sią także potopić w rze- 
ce. Anglicy, którzy wyszli cało z tej prze- 
prawy, opowiadaję, że „generat“ Zulusów ma- 
newrował z nadzwyczajną zręcznością. Prze- 
dewszystkiem mają dzicy nadzwyczajnie zrę- 
cznych szpiegów. czego brak Anglikom. Li- 
nia Zulusów, których obserwował major 
Tucker, była 8—4 km. długa. Ciekawe wy- 
padki odgrywać się teraz będą nad dolną 
Tugela. Pułkownik Pearson telegrafuje bo- 
wiem za pomocą swoich zwierciadeł słone- 
cznych, że ma wprawdzie podostatkiem amu- 
nicyi, ale natomiast brak mu żywności i że 
zapas wiktuałów wystarczy co najwięcej na 10 
dni. W przeciągu 10 dni muszą więc Angli- 
cy dać mu odsiecz, co jednak nie jest rze- 
czą łatwą, wiadomo bowiem, że między jego 
pozycyą a rzeką Tugelą stoi przeszło 20 000 
Zulusów, którzy poniszczyli wszelkie drogi 
i ścieżki. Do dnia 25 marca zuwinęło dc 
Przylądka 9 okrętów z wojskiem, a kolumna, 
która ma dać odsiecz Pearsonowi, może hyć, 
jek ma stosunki angielskie, nazwana silna 
armią. Kolomna ta składa się bowiem 7 
2000 konnicy, z 6 dział, 600 marynarzy i 
8000 piechoty wyzbornej, której dodano je- 
szcze 500 ochotników krajowców, którzy maz 
ja pełnić służbę szpiegów. Lord Ohelmaford 
przebudził się nareszcie ze snu, zorgsnizo- 
wał z największą gorliwością tę kolumne i 
hyć może, że sam sianie na jej czele w za 
stępstwie general-majora Crealoeka. Odległość 
forta Pearsona nad dolną Tugela. od Kkowe, 
gdzie Pearson oczekuje odsieczy, wynosi w 
linii prostej 39 km., ale deszcze ulewne po: 
psuły do najwyższego stopnia drogi i dro- 
Żżyny. 
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-Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek. o godzinis 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym między innemi 
sprawami prośby o subwencye towarzystwa Św. 
Józefa z Arymatei, Hormonii i Sokoła; sprawa 
zamienienia pożyczek przez gminę w kasie 
oszczędności zaciągniętych na hipotekarne; dru- 
ga uchwała w sprawie ustanowienia dodatku 
kwaterunkowego w wysokości 3 proc. i budżety 
funduszu szkolnego i drobnych funduszów. 


== W muzem maiejskiezm wy- 


sela. Pierwsza karta adresu, wykonana lekko 
i z polotem, ozdobiona jest akwarellami 
profesora Zacharyewicza. U spodu roztacza się 
widoczek Lwowa, do koła obejmują kartę wi- 


doczki archikatedry Iacińskiej, cerkwi metropo- | 0! i i Í j 
| piem uczniów szkół realnych na wydział me- 


Jitalnej św. Jerzego, kościołów 00. Bernardynów, 
Dominikanów, cerkwi wołoskiej, gmachu poli- 
technicznego, gimnazynm Franciszka Józefa i 
wszechniey. Teka na adres niemniej jest wy- 
kwintna i świadczy pochlebnie o artystycznym 
przemyśle naszego miasta, Teka ta, wykonana 
ze skóry w trzech barwach, z misternemi wy- 
ciskami, wyszła z pracowni introligator: v. 


arabeskami z koroną cesarską u góry. Cyfrę i 
jej oruamentykę modelował według rysunku 


busch oddał je w bardzo czystym i poprawnym 
odlewie galwanoplastycznym. Misterną, rzeżbioną 
kasetę wykonał p. Sokulski. 

— W kasynie zmnieszezzńskiezm 
odbędzie się w sobotę przedstawienie amator- 


kwietnia 872 


stawiony jest adres wystosowany przez repre- | 
zentacyę naszej stolicy do Najjaśniejszych Pań- | 
stwa, z powodu uroczystości Ioh srelrnego we- | 


3 


, pitan Moriarty, kilku oficerów, znaczna li- | skie. Odegrane będą Morderca, kemedyjka z 


8 km. O świcie d 12 marea wyruszył ma- | 
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francuskiego i Posażna jedynaczka Tana Aleks. 
hr. Fredry. 

* (W kościcłe OO. Jezuitów 
podczas resurekcyi przytrzymano dwóch wy- 
rostków. którzy przeciskając się przez tłum lu- 
dzi dvobierali się do kieszeni. Jeden z tych mło- 
dych rzezimieszków zdołał uciec, drugiego 
przytrzymała straż policyjna. Przy rewi.yi zna- 
| leziono przy nim prócz czerwonego pugilare- 
siku, całą kolekcyę chustek do nosa. Są między 
niemi znaczone czerwono: E. K, Maura 6., 
czarną farbą F. S. i białym jedwabiem B. K. 
Pvkazało się, że aresztowany należał do szajki, 
która tego samego dnia operowała także w in- 
nych Eościołach. 

* Wa dworcu kolei brodzkiej are- 
|sztowała polieya tej nocy tutejszego krawca 
Abrahama Schlimpera, który już był kupił bi- 


|nikczemne rzemiosło stręczycielstwa, trudni się 
eksportem dziewcząt. Aresztowano zarazem 
dwudziestoletnią szwaczkę Annę M., którą 
chciał wywieźć do Tarnopola. 


= Zegarek srebruy znaleziono 
przedwczoraj koło studni na ulicy Karola Lu- 
dwika. Właściciel może się zgłosić po swoją 
własność w e. k. Dyrekcyi policji. 
Wybór uzupeliniający je- 
dnego członka Rady powiatowej w Brzozowie 
z grupy gmin miejskich i wybór uzupełnia- 
jacy jednego członka Rady powiatowej w My- 
ślenicach z grupy gmin wiejskich rozpisano na 
dzień 13 maja bieżącego roku. Wybory te odbędą 
się w mieście powiatowem o godzinie i w 
| lokalnościach, wskazanych w kartach legity- 
macyjnych, które doręczy wyborcom ce. k. staro- 
stwo. 


Akademia paryska 
wała w tych dniach p. Alfonsa Milne Adwards 
rzeczywistym członkiem swego wydziału dla 
anatomii i zoologii. zaś pp. Abiche w Peters- 
burgu i Lawes w Londynie członkami korespon- 
dencyjęeymi w wjdziałach dla mineralogii i go- 
spodxrstwa rolnego. 

— Zmariy redaktor i założyciel 
dziennika paryskiego Figaro. Jan Hipolit de 
Vilemessant (Cartier), urodzony r. 1812 w 
Rouen, był zrazn kupcem, a karyerę dzienni- 
kurską rozpoczął w roku 1889 od współpraro- 
wnietwa w kilku pomniejszych dziennikach pa- 


wk ten. prawdziwe zwierciadło episyeryi frau- 


czasu istniał we Francyi i często ścigany był 
sądownie, co głównie się przyczyniło do jego 
popularności, Pierwotnie wychodzi Figaro dwa 
razy mo tydzień. dopiero od roku 1505 zamienił 
Villemessani na pismo codzienne, Pomimo 
najeupełniejszego braku zasad politycznych i sa 
sjalnych, a może właśnie dla tego, umiał arę- 
cany redaktor doprowadzić nakład swego dzien- 
nika do 80.000 egzemplarzy. 


go 


— Pogrzeb rabima. W Jassach 
przed kilkoma dniami umarł rabin miejscowy 
Szeiche zor, czczony przez starowiereów jako 
mąż wielkiej nauki i bogobojności. Podczas pv- 
grzebu jego w którym wzięły udział nicemierne 
tłumy ludności izraeliekiej nietylko z Jass, ale 
z całej okolicy, zdarzyło się ubolewania godne 
a charakterystyczne zajście. Według bowiem 
starowierczych pojęć, pogrzebowi rabina nie po- 
winna przejść drogi Kobieta (!). a ponieważ 
ludność rumuńska nic miała weale ochoty za- 
stosować się do tego przesądu i kilka kobiet 
ukazało się przed orszakiem pogrzebowym na 
ulicy, zgraja fanatyków izraelicki.h rzuciła się 
na nie, aby je zmusić do ustąpienia z drogi. 
Rozumie się. że znaleźli się wnst obrońcy na- 
padniętych w tax brutalny sposób kobiet i przy- 
szło do zacięiej uójki, której kres położyli do- 
piero żandarmi. Zona pewnego księdza rumuń- 
skiego została przez napastników tak ciężka 
poturbowana, że musiano ją z ulicy edwieźć 
wprost do szpitala. Według korespondenta wie- 
deńskiej Presse z Jass, policya uwięziła tegoż 
samego dnia 24 izraelitów, jazo głównych spraw- 
ców tego zaburzenia. 


— Wezmiosie szkół realnych 
w Prusiech udawali się do ministerstwa oświa- 


ty w Berlinie z proźba, ażeby im przyznane 
| prawo przechodzenia ze szkół owych na wy- 


i p- Zacharyewicza p. Marconi, poczem p. Rosen- l 


p. dział medyczny. Ministerstwo rzeczone skutkiem 


tego zasięgało zdania 163 niemieckich towa- 
rzystw lekarskich w tym przediniocie i z liczby 
owej tylko 6 oświadczyło się za przypuszeze- 


dyczny. 

— Bezpieczeństwo publiczne w 
Paryżu, ciągle jeszcze pozostawia wiele do ży- 
czenia. Kradzieże, rabunki i skrytobójstwa są 
na porządku dziennym w „nowym Babilonie*. 
Morderców kramarki Joubert jeszcze nie wyśle- 
dzono. “V dzielnicy Wagram niedawno z pry- 
watnego mieszkania ukradli złoczyńcy 100.000 
franków w złocie i banknotach. 

— Bioiej z Bubiima do Tomaszo- 
wa. Jak donoszą dzienniki warszawskie, odbę- 
(dzie się d. 12 maja ogólne zebranie akcyona- 
ryuszów drogi żelaznej Nadwiślańskiej na któ- 
„rem między ianemi sprawami przedstawione 

bedzie sprawozdanie zarządu owej kolei w 
przediniocie przedłużenia orogi Żelaznej Nad- 
wiślańskiej od Lublina do Tomaszowa i grani- 


I 

3 ; ; ; „ OJRA | Jet do Tarnopola. Jegomość ten karany już za 
| angielskie, ale niestety nie zastał tu już Zu. | i 
l 


cy austryackiej, tudzież budowy kolei drugo- 
rzędnej od stacyi Chełma lub Dorohusk przez 
Hrubieszów do Tyszowic. 

— © strasznym wypadku na 
kolei Brzesko-moskiewskiej, który się zdarzył 
d. 9 bm. o godzinie 2 po północy, znajdujemy 


w (raz. IVarsz. następujące szezegóły: Po- 
ciąg osobowy nr. 8 szedł z Moskwy. O kilka 


wiorst od stacyi Gżatska, z nasypu wysokiego 
na cztery sążnie ross., spadło jedenaście wa- 
gonów z niewiadomej dotąd przyczyny. Loko- 
motywa z tenderem i wagonem bagażowym, w 
skutek zerwania się łącznika, poszła naprzód i 
pozostała nieuszkodzoną. Drugi wagon bagażo- 
wy wskoczył na wagon damski, gruchocząe go. 
Kilka wagonów pozostało na linii, tylko się 
poprzeelylały. Wagony, które spadły z nasypu, 
wszystkie podobno są pogruchotane i zniwe- 
czone. Dotychczasowe wiadomości twierdzą, że 
pięć osób jest zabitych, siedm ciężko rannych 
a bardzo wiele pokaleczonych i z mniejszemi 
uszkodzeniami. Cyfry te jednak nie są zupełnie 
pewne. Pozostali przy Życiu podróżni przez 
cztery godziny po wykolejeniu się pociągu stali 
w pustej miejscowości na śniegu. Dano wresz- 
cie znać do pobliskiej budki drożniczej i z 
Gżatska przybyła pomoc z lekarzem i felczerem. 
Pasażerów wyprawiono w dalszą drogę ekstra- 
pocztą. Z pomiędzy nieh 14 osób przybyło do 
Warszawy. 

— Pogróżki obiąkanego. W Lu- 


gano uwięziono niedawno pewnego Niemca, 


nazwiskiem ‘Steinitz, jak się pokazało obłą- 


kanego , który do prefekta miasta Como 
oraz do właściciela hotelu du Pare pisał listy 
'z groźbą, że jeżeli nie zapłacą mu razem 


miano- | 


ryskich. Figaro wydawał od roku 1854 Dzien- 


enskiej walczył z każdym rządem, jaki od tego ' 


30.000 franków, to sprowadzi dźumę na mia- 
sto i kraj cały! 

— Nowy telegraf podmorski poła- 
czy Francyę bezpośrednio z zaatlantyckim kon- 
tynentem. Utworzyło się już w Paryżu towa- 
rzystwo akcyjne z kapitalem 42 milionów fran- 
ków, które wkrótce rozpocznie budowę dwóch 
naraz podmorskich linij telegraficznych: z Brest 
przez St. Pierre i Cap Cod do Nowego Jorku, 
oraz z Brest przez wyspy Scilly do St. Pierre 
i Tor Bay. 

— Bandyci sycylijscy niedawno na- 
padli nocą na wieś Podlina, lecz natrafili na 
tak dzieluy opór ze strony mieszkańców. iż po 
dłuższej zaciętej walce na broń palną w końcu co- 
fnąć się musieli przed celnemni strzałami dzielnych 
wieśniaków. Rannych swych rozbójnicy zabrali 
z sobą i uszli, Ścigani przez ludność, w niedo- 
stępne swe kryjówki górskie 

— Zabawna sprawa, jak opo 
wiada Standard, była niedawno przedmiotem 
wyroku sądowego w jeduem z miasteczek an- 
gielskich. Słyszeliśmy już nieraz -— powiada 
rzeczony dziernik— o jegomości, który w chwili. 
kiedy dziki Indyanin chciał mu zedrzeć skórę 
z włosami z głowy pochylił się i w ręku zdu- 
niionego napastnika pozostawił swoją perukę; 
słyszeliśmy także o maszyniście, który spostrzegł, 
że lokomotywa przejechała człowieka leżącego 


(ua szynach i odcięła mu nogę, a po chwili 


nirzał, jak człowiek ten wziął odeiętą nogę 
(która była przyprawiona) na plecy i utykając 
poszedł sobie do domu. W żadnym jednak z 
powyższych wypadków strona poszkodowana nie 
wniosła do sądu skargi, jak to uczyniła nieda- 
wno niejaka pani Gamble w Bethnalgreen, do- 
znawszy podobnej krzywdy od swego małżonka. 
Pani ta, tuląc skrwawioną chustkę do nst, ska- 
rżyła się sędziemu, że mąż jej wybił jej dwa 
zęby, i to zęby przednie, w skutek czego jest 
oszpecona na całe życie. Sędzia wziął sprawę 
na seryo i panu Gamble zagrażała ciężka kara, 
Oskarżony jednak przez świadków dowiódł, że 
pani Gramble miała wstawiane zęby, a lekarz 
sądowy potwierdził tę okoliczność, w skutek 
czego pan Gamble skazany został tylko na małą 
karę pieniężną. 


Z lzby sądowej. 
(Losowanie sędetów przysięgłych). 


(Z) Na. trzecią zwyczajną kadencyę ro- 
ków przysięgłych, która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpocznie się 19 maja, odbyło 
się wczoraj losowanie sędziów przysięgłych pod 
przewodnictwem radcy p. Mogilnickiego, 
wobecności radeów pp Drdackiego i Bu- 
selia ka. prokuratora państwa p. Lidla i 
reprezentanta Izby adwokatów dr. Dzido w- 
skiego. 

Jako główni przysięgli zostali wy- 
losowani pp: Br Romaszkan August, dyrektor 
banyu włościańskiego, dr. Bulikowski Stani- 
sław, lekarz; Steif Zygmunt, właściciel domu: 
dr. Lubiński Ludwik, adwokat: Lam Jan. 
współpracownik Dziennika Polskiego; Lang 
Leopold, wł. części dóbr Tnrynka;  Kiselka 
Ferdynand, e. k. major emerytowany; Bałła- 
ban Karol, kupiec; Dobrzański Eugeniusz, wł. 
dóbr Milatyna; dr. Landesberger Salamon. 
adwokat ; Adam Wilhelm, kupiec; Mokrzycki 
Karol, rzeźnik: Obertyński Aleksander, wł, dóbr 
Hutowice: Dobrzański Jan, redaktor Gazcty 
Narodowej; Müller Henryk, kupiec; Motylew- 
ski Franeiszek. «zeźnik; Łączyński Izydor, wł. 


> 


dóbr Hoře rawskie; Bratkowski Karol, wł, do 


mu; Głowacki Henryk, wł. dóbr Leśniowice: 
Müller Antoni kupiec; Khun Adolf architekt 
Wydziału krajowego; dr. Hryszkiewicz Piotr, 
adwokat: Łączyński Hipolit, wł. domu; dr. 
Mieses Feliks, lekarz: Krzyżanowski Jan, wł. 
dóbr Liski; dr. Raabe Jakób, adwokat; Unger- 
feld Rubin, dzierżawca dóbr Wołczuchy; Ba- 
czewski Arnold, fabrykant rosolisów: Töpfer 
Karol, nożownik; dr. Stupnieki Julian, lekarz; 
Müller Jakób wł. dóbr Jamelna; Markowski 
Julian, rzeźbiarz; Zucker Mendel, wł. domu; 
Wohlield Marek, wł. dóbr Kobylnica ruska; 
dr. Zukotyński Klemens, adwokat; Kruzen- 
stern Aleksander, wł. dóbr Szezerzee ad Nie- 
mirów. 

Jako zastępcy przysięgłych 
zostali wylosowani pp.: Woźniakowski Emil, 
budowniczy; dr. Bronisław Łoziński, koneypi- 
sta Wydziału krajowego; Hescheles Mojżesz, 
wł. dóbr Bratkowce; Pożakowski Hieronim, se- 
kretarz banku włościanskiego: dr. Jamiińtski 
Dyonizy, adwokat; Marszałkiewicz Wiktor, ku- 
piec; dr. Krówczyński Maryan, kandydat adwo- 
katury; dr. Reizes Dawid, lekarz, dr. Sochacki 
Józef, lekarz. 


Notatki literacko-artystyczne, 


+ Drobna szlachta, znana pod 
nazwą chodaczkowej, szaraczkowej, siermiężnej, 
kapotowej, zaściankowej, okolicznej, cząstkowej, 
lub zagonowej, choć w niektórych okolicach 
dawnej Rzeczypospolitej bardzo jeszcze rozro- 
sła, nie zwróciła na siebie dotąd uwagi bada- 
czy w tym stopniu, jakby ze wszech miar spo- 
dziewać się należało. Bliższą znajomość z tą 
ciekawą warstwą społeczeństwa zawdzięcza- 
my głównie poetom i powieściopisarzom; za 
przykładem Mickiewicza, który zaściankowi Do- 
brzyńskich tak ważną rolę pozwolił odegrać w 
Panu Tademszu, poszedł autor Kolłokacyż i 
autor Szalachcica chodaczkowego. ale nauko- 
wych studyów w tym kierunku nie posiadamy 
prawie woale, bo nie możemy do nich zaliczyć 
podobnych szkiców , obrazków i urywków, 
zkądinąd pięknych i cennych, jak p. Glogera i 
owego szlachcica litewskiego, ukrytego pod her- 
bowym pseudonimem Ostyka, który przed kil- 
ku laty w Tygodniku Tilustrowunym tak 
zajmująco opowiadał o szlachcie oszmiańskiej. 
Natomiast wydrukowana świeżo w „Aleneum 
rzecz p. Władysława Smoleńskiego, p. n. Dro 
bra szlachta w Królestwie zasługuje na naz- 
wę wyczerpującego, studyum spółecznego. Roz- 
prawa ta lubo tu i owdzie rażąca nieco zanied- 
bana i niepoprawna formą, napisana jest nie- 
tylko z gruntowną znajomością przedmiotu, lecz 
nadto tak żywo, barwnie i ciekawie, że się 
czyta jak najlepsza powieść. Z najżywszem za- 
jęciem śledzimy ten zabytek dawnych czasów, 
który „wyrósł wyłącznie prawie z piasków Mazow- 
szaj i na nich rozpoczął dziejową pracę, z czasem 
zaś falami kolonizacyjnej powodzi rozparłszy ramy 
rodzinnej ziemi, rozpływał się nieustannie po nie- 
objętych okiem obszarach Ukrainy, Podola, Woły- 
nia, Rusi Czerwonej i Litwy*. Jakkolwiek zbie- 
rał wzorki głównie z szaraczkowej rzeszy cie- 
chanowsko - zawskrzyńskiej, przestrzega jednak, 
aby spostrzeżeń jego nie lokalizować zbytecznie, 
gdyż brać kapotowa w obrębie dawnego księ- 
stwa mazowieckiego i zachodniej połowy Pod- 
lasia nie różni się od siebie. 

P. Smoleński z takiem znawstwem i z 
tak szezegółową dokładnością rozpisuje się o 
drobnej szlachcie owych stron, że nie możemy 
się kusić nawet 0 najzwięźlejsze streszczenie 
tej nieoszacowanej pracy, która, mamy nadzieję, 
wyjdzie w książkowem wydaniu i doczeka się 
niezawodnie szerokiego rozpowszechnienia; po- 
zwalamy sobie natomiast przytoczyć kilka koń- 
cowych ustępów, dających niejakie wyobrażenie 
o ciechanowsko-zawskrzyńskich szaraczkach. 

„Na całym charakterze szlachty — mó- 
wi autor — najwyraźniej cięży ręka przeszło- 
ści. Są to nieodrodni synowie tego drobiazgu, 
który boso przybywając pod Wolę, za lichą stra- 
wę na rozkaz pański gardłował, nie wiedząc o 
co; potomkowie tych mężów, którzy na wozach 
pańskich ściągnąwszy na sejmik, traktamentem 
ujęci, wołnemi głosami popierali magnata i w 
potrzebie na karkach partyi przeciwnej próbo- 
wali swych szabel. Dzisiejsza szlachta, lubo po 
upadku Rzpltej warunki życia uległy olbrzymiej 
zmianie, zachowała temperament, krzykliwość, 
junakeryę, uniżoność i butę przodków; odzie- 
dziczyła po nich cały ten sziachecko-republi- 
ksński aparat, który jest żywą starych czasów 
pamiątką, w krew wcielona tradycyą... Gorąco 
kocha swe spoleczeństwo, kraj, w którym po- 
gaśli przodkowie, a nawet do swej osady i nie- 
godziwych stosunków przywiązuje się mocno. 
Zdaje się, że zatarł w sobie tę kolonizacyjną 
ruchliwość, jaką się odznaczał jeszcze w prze- 
szłym wieku; obeenie przejście do innej parafii 
znaczy dla niego to samo, co dla kupca prze- 
siedlenie się do antypodów. Nie poznawszy są- 
siedniego powiatu, sterzeje się w rodzinnej 
wiosce; prowadzi go do grobu odgłos tego sa- 
mego dzwonu, który mu od dzieciństwa na na- 
bożeństwo brzmiał co niedziela i święto. Z do- 
matorstwa tego wynika, że synowie, choćby ich 
kilku było, nie pójdą szukać chleba gdzieindziej, 
lecz na rodzicielskim osiadłszy zagonie, dzielą 
go, gospodarstwa oddzielne tworzą i w miejscu 


| ojezystem siwieją. 
i chodząc ©» mąż, boleją wielce, jakby płynęły 
za morze, iak się czule żegnają i molestują". 

W końcu reasumuje p. Smoleński swe o- 
powiadanie następnemi słowy: „Cywilizacyjnie 
stoi szlachcie zagonowy niezmiernie nisko. W 
mieszkaniu i pokarmie okaz ia wielką ograni- 
czoność potrzeb; pod względem wychowawcze- 
go procesu niczem się nie różni od chłopa. 
Lecz posiada rodowe przesądy, właściwy sobie, 
historycznie urobiony charakter; celuje ruchli- 
wością umysłu i junacką fantazyą; w społe- 
czeństwie naszem stanowi typ odrębny. Uja- 
wnia się to, pomiędzy innemi, w stroju nje- 
wiast i mężczyzn, w towarzyskich stosunkach, 
w zalotach, weselach i galach. Niezłagodzone 
oświatą konsekwencye dumy rodowej, tak po- 
wierzchowności, jak i moralnej stronie szlach- 
cica trywialny nadają wyraz: robią go karyka- 
turą i patologicznym okazem. Chorobliwość mo- 
ralna dochodzi w nim do znacznego stopnia, 
gdzie obok arystokratycznych narowów posiada 
wszystkie instynkty, nieokrzesanemu gminowi 
właściwe. — A jednak, cokolwiek przeciw gza- 
gonowej szlachcie powiedzieć można, trzeba jej 
przyznać i cnoty, Posiada ona wielkie zdoluo- 
ści i dużo energii — szlacheckie oko dalej się- 
ga, niż chłopskie, w patologicznym okazie znaj- 
dziesz pokłady zdrowe, które warto na korzyść 
kraju wyzyskać. Reforma ekonomiczna i szerze- 
nie oświaty są jedynym kluczem do osiągnięcia 
tego celu“, 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 15 kwietnia. (Zelegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 2348 sztuk; t. j. 350 
wołów galieyjskich, 165% wę- 
gierskieh i 341 niemieckich. Na tar 
gu kontumacyjnym zapowiedziano na 
środę 829 wołów. Ruch był ospały, 
ceny nie uległy zmianie. Płacono od 
100 kilo, za woły galicyjskie 52 
do 55 zł, za węgierskie 49—57 zł., 
za niemieckie 54—59 zł, za krowy 
50—56 zł, za byki 48—52 zł, za 
bawoły 42—48 zł. 


OSTATNIA. POCZTA 


„Konferencya dla załatwienia sprawy 
rumelskiej* — tak brzmi nowe hasło wyda- 
ne z Petersburga, nowa „kombinacya*, któ- 
ra zastąpićby miała tyle różnych niedoszłych 
projektów. Myśl takiej konferencyi nie jest 
nową; Rossya poruszała ją już kilkakrotnie 
i tyleż razy wyparła się jej, skoro zostało 
stwierdzonem, Że mocarstwa nie mają by- 
najmniej ochoty poddawać rezultaty kongre- 
su ponownej dyskussyi. Jeżeli gabinet pe- 
tersburski powraca znowu do swej ulubionej 
myśli, nie należy tego bynajmniej uważać 
za znak, iżby szanse projektu tego w osta- 
tnich czasach polepszyć się miały. Jak rzeczy 
dziś stoją nie ma konferencya najmniejszych 
widoków, a najnowsza propozycya rossyjska 
jeżeli rzeczywiście istnicje, uważaną być 
winna, zdaniem naszem, tylko za manewr 
odraczający stanowezą decyzyę w  kwestyi, 
której załatwienie przed terminem ewakua- 
cyi rząd rossyjski uważa za niepożądane. 
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Projektowi mięszanej okupacyi pisze 
Presse w formie telegramu z Konstantyno- 
pola następujący nekrolog: „Jako powód 
rozbicia się tego projektu podają w Peters- 
burgu opór Porty, co jest o tyle trafnem, 
że postawa rządu tureckiego była w tej 
sprawie chwiejną, ani przychylną ani nie- 
przychylną projektowi. Być może, że to po- 
stępowanie Porty wywołane zostało zacho- 
waniem się ks. Gorezakowa 1 jego Organów, 
które od samego początku zajęły wobec tego 
przez Szuwałowa popieranego projektu nie- 
przychylną postawę. Turecka depesza okól- 
nikowa odrzucała bezwarunkowo tego 
projektu, przeciwnie dawała sposobność do 
kompromisów. Ale podczas gdy gabinety 
rozbierały tę manifestacyę turecką, prasa 
panslawistyczna, mianowicie uważany za 
organ ks. Grorczakowa Golos, postawił so- 
bie za zadanie zwalczać projekt okupacji, 
który pomimo odmiennych zapatrywań na 
pojedyncze szczegóły wykonania, uznany 
| został przez wszystkie mocarstwa za najlep- 
szy środek pokojowego rozwiązania trudno- 
ci wschodnio - rumelskich. Panslawistyezns 
| te machinacje stoją w pewnym związku 
z działalnością niektórych agentów fran- 
cuskich. którzy wzięli sobie za zadanie, 
wbrew lojalnym zamiarom rządu tureckiego, 
przeszkadzać wykonaniu traktatu berlińskie- 
go, aby działać dla własnych celów, które 
nie trudno odgadnąć. Nie ulega wątpliwości, 
| że grupa ta paraliżowała w Konstantynopolu 
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Córki do innej parafii wy- į przeciw usiłowaniu Anglii, która starała się 


pozyskać Porte dla projektu mięszanej oku- 
pacyi.“ 


W sprawie konwencyi nowobaza r- 
skiej piszą Times: „W najbliższym czasie 
zrobiony zostanie nowy ważny krok do prze- 
prowadzenia traktatu berlińskiego. Toczące 
się od dość dawnego czasu rokowania mię- 
dzy Austryą i Porta co do obsadzenia Boś- 
nii i Hercegowiny doprowadziły wreszcie do 
celu. Kwestya sporna co do rozlokowania za- 
lóg w sandżaku nowobazarskim została już 
załatwiona, a rząd turecki gotów jest uznać 
fakt wzięcia w posiadanie ze strony Austryi 
okupowanych prowincyj. Nie da się zaprze- 
czyć, że dotychczasowe zachowanie się Por- 
ty w tej sprawie było odporne i odstręcza- 
jace, nie mówiąc już o tem, że kwestyono- 
wało jedną z najważniejszych części trakta- 
tu berlińskiego. Trudności zostały wreszcie 
usunięte, prawa Austryi zostały uznane izo- 
staną z umiarkowaniem zrealizowane." Po- 
wyższą wiadomość Zimesa zdaje się potwier- 
dzać następujące doniesienie Deutsche Zer- 
tung: „Hrabia Wurmbrand, jeden z austrya- 
ckich członków bułgarskiej komisyi graniez- 
nej, opuścił w tych dniach Wiedeń, aby się 
udać do Konstantynopola. Wiezie on z sobą 
dokument, który upoważnia formalnie hra- 
biego Zichy do podpisania konwencji nowo- 
bazarskiej. Z tego można wnosić, że i Kara- 
theodory basza został upoważniony do pod- 
pisania tej konwenceyi.* 


Przed kilku dniami powtórzyliśmy za 
Czasem pogłoskę, że w Kijowie wykonano za- 
mach na życie generała gubernatora Ozer t- 
kowa, dodając, że to doniesienie potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia. Wezoraj skonstatowa- 
liśmy za Czasem, że osoby z tamtych stron 
przybywające nie nie wiedzą o tym zamachu, 
który przeto zdaje się być bajką. Coś jednak 
musi być prawdy w tej pogłosce. Odeskij 
Wiestnik donosi, że w czasie między 8 a11 
b. m. wykonano w Kijowie aż pięć zama 
chów na życie rozmaitych dostojników pań- 
stwowych a mianowicie: dwa zamachy na 
generała Czertkowa, jeden na naczelnika 
miasta Hiibbeneta, a dwa zamachy na ży- 
cie dwóch wyższych urzędników policyjnych; 
wszystkie te zamachy pozostały bez skutku. 
Gdy po dwóch zamachach na życie generała 
Czertkowa, naczelnika miasta Kijowa, 
Hiibbenet kazał uwięzić znaczną liczbę 
osób rozmaitego stanu i wieku, doszły go li- 
sty bezimienne z groźbą. że zostanie zamor- 
dowany, jeżeli nie wypuści uwięzionych uu 
wolność. Hübbenet lekceważył sobie tę 
groźbę i kazał przyaresztować jeszcze więcej 
osób. Wtedy otrzymał jeszcze jeden list na- 
stępującej treści: „Jesteś na śmierć skazany. 
Konuiet wykonawczy“. W kilka dni później 
wykonano istotnie zamach, który się jednak 
nie udał; mimo to prosił Hiibbenet o swoja 
demisyę. 


Deputacya albańska, która 
przez kilka dni czyniła u rządu włoskiego 
zabiegi przeciw zamiarom Grecyi anektowa- 
nia części terytoryum albańskiego, wyjechała 
13 b. m. z Rzymu do Paryża dia przedsta- 
wienia się, p. Waddingtonowi. Dla sparaliżo- 
wania tej działalności Albańczyków, udaje 
się, jak donosi telegram z Aten, deputacya 
Epirotów pod przewodnictwem gen. Spyro- 
milio do Rzymu, Paryża i innych stolic, 
aby mocarstwa pozyskać dla planów grec- 
kich i „zdemaskować“ deputacyę albańską. 


Minister Waddington przyjmował 
deputacyę z Bułgaryi i Rumelii i odpowie- 
dział jej, iż rząd francuski nie może dać 
posłuchu skargom, które wymierzone są 
przeciw postanowieniom traktatu berlińskiego. 


Osservatore Romano zaleca udział du- 
chowieństwu w wyborach politycznych w du- 
chu kościelnym i konserwatywnym. 

Popolo Romano zaprzecza wiadomości, 
aby wzbranianie się Włoch w udziale wspól- 
nej okupacyi Rumelii wschodniej, pociągnęło 
za sobą zaniechanie całego projektu. Tenże 
dziennik zaprzecza, aby rząd zamierzał wy- 
słać do Egiptu nadzwyczajnego posła. 
nm aiaa 


TALEGRANEY GAZET LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 15 kwietnia. Po o- 
trzymaniu pierwszej wiadomości 0 za- 
machu petersburskim wysłał Najja- 
śniejszy Pan wczoraj najserdeczniejszy 
telegram gratulacyjny do 
cara. 

Merlin. 15 kwietnia. Zeichsan- 
zeiger ogłasza zakaz rozpowszech- 


niania wiedeńskiego pisma Kikeriki 
w obrębie państwa niemieckiego na 
dwa lata. 

Petersburg, 15go kwietnia. 
Sprawcę zamachu, którego życie 
w skutek starań lekarskich zostało o- 
| calone, przeprowadzono pod silną es- 
| kortą konnego pułku gwardyi przy- 
bocznej z budynku prefektury policyj- 
nej do twierdzy Petro-Pawłowskiej. 

(ar przyjmuje w południe w pa- 
łacu zimowym gratułacye wyższych 
dostojników. 


Moskwa, 15 kwietnia. Niemiec- 

Ki i austryacko-wẹgiersey de- 
legaci przybyli tu z okolic zadżu- 
mionych 12 b. m. w dobrym stanie 
zdrowia. 

Konstantynopol, 15 kwiet- 
nia. Sułtan telegraficznie gratulo- 
wał carowi, z powodu szczęśliwego 
ocalenia. 

Antihassuniści żądają od Porty u- 
poważnienia do wyboru nowego 
patryarchy. 

| 


Wiedeń, 16 kwietnia. (Tel. pr.) 
Petersburski korespodent Wiener Abend- 
post donosi, że hr. Szuwałow za- 
raz na drugi dzień świąt wiełkano- 
enych odjechać miał do Londynu. aby 
prowadzić dalej rokowania w kwe- 
styi rumelskiej. Wywiązawszy 
się z tej misyi hr. Szuwałow wręczy 
listy odwołujące go z posady amba- 
sadora w Londynie. Hr. Szuwałow 
powołany będzie na wysokie stanowi- 
sko; a według pogłosek ma być dla 
niego kreowane stanowisko podobne 
do tego, jakie zajmuje ks. Bismarck. 
Panuje przekonanie w kołach kompe- 
tentnych, że Szuwałow potrafi zniszczyć 
i wytępić nihilizm w Rossyi. Minister 
spraw wewnętrznych Makow, generał- 
adjutant Drentelen i komendant mia- 
sta Zurow za wolą cara nie wyjeżdżają 
inaczej na miasto jak pod eskortą ko- 
zacką. Wszyscy ci dostojnicy otrzy- 
mali ponownie listy z groźbami i we- 
zwanie, aby złożyli swoje urzędy. 

Wieden, 16 kwietnia. (Tel. pr.) 
Wbrew petersburskim doniesieniom u- 
trzymuje Fremdenblatt, że plan oku- 
pacyi mięszanej nie został jeszcze 
zupełnie zaniechany lecz tylko odro- 
czony. 

Tagblaitowi donoszą z Berlina, że 
Gar rossyjski wraz z małżonką wy- 
jeżdża dnia 28 b. m. do Liwadyi. Car 
przybędzie do Berlina na uroczysty 
obchód złotego wesela cesarskiej pary 
niemieckiej. Oprócz cesarza Aleksan- 
dra przybyć mają także cesarz au- 
stryacki, król włoski i król hiszpański. 

Z Belgradu donoszą. że rząd serb- 
ski nie chce zezwolić na odbycie k o n- 
gresupanslawistycznego w tem 
mieście, i uwiadomił już o tem mo- 
skiewskich panslawistów, którzy się 
zajmowali urządzeniem tego zjazdu. 

Szegedym, 16 kwietnia. Wezo- 
rajszej nocy ulewa połączona z o- 
kropną burzą nawiedziła miasto i 
okolicę, i porujnowała roboty około 
naprawy i odbudowania zniszczonych 
powodzią domów. Roboty około na- 
prawy kolei alfóldzkiej, które już były 
na ukończeniu, zostały mocno uszko- 
dzone i otwarcie ruchu musi być o- 
droczone. 

Jizym, !6 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Król przyjmował gen. Garibaldego. 


="="" 


W niedzielę odbędzie się tutaj zjazdjglo-Austr. —*—. Unionsbank —'—, Kolej! 
republikański, wrzekomo dla ; Karola Tudwika 28375, południowa ——, 


7 i5293 : = 
obrad nad reformą wyborczą. W kon- ; Penta pap. 652%, Rubel papierowy 


b a > į Gal. listy zastawne 9275, Gal. listy inde- 
gresie tym weźmie udział 50 Jeże; pałacyjne = = Mark KEES. 
wódzeów stronnictwa republikańskiego. ; bank rustykalny 93-50, Losy zr. 1860 —-—, 
Telegrafowany kurs wiedeński. | Napoleonsdor 9-38". Usposob. przytłumione. 
Wiedeń, 15 kwietnia 1879, godz. 2. | , Wiedeń. dnia 16 kwietnia, godz. 10 

min. 20. Losy kredytowe 165*75. Węg. akcye | minut 40. Akcye kredytowe 24680, Anglo- 
kredyt. 23150. Akeye anglo-austx. 107:25, | austr. 107:40, Akeye banku Union 75—, Ko- 
Akcye banku Union 75:—, Akcye kolei Ka- | lej Kar. Ludw. 233-75, Południowa 68—, 
rola Ludwika 234'—, Akcye kolei północnej | Napoleonsdor 9:38—, Rubel papierowy 1.14—. 


21725, Akeye kolei południowej 68*—, Akcye į Renta pap. ——, Galic. bank hip. ——, 
kolei Alföld 12550, Akcye kolei Klżbiety | Gal. oblig. indemn. ———, Gal. listy zastaw. 
=, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 128.75, | banku włość. ==>, Losy a ie eoi == 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej —'—, Usposobienie bardzo mdłe. 


Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al~} 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
69.25, Galic. oblig. indemn. 88—, Losy] 
z r. 1864 154—. Akcye kolei siedmiogrodz- | 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16 kwietnia 1879. 


kiej —'—, Akcye banku obrotowego ——, Hotel Europejski. 

Losy tureckie 20:50, Akcye kolei węg.-galie. | Pp. Dr. A. Willner z Wiednia. W. Ba- 

—.—, Akeye kolei państwowej 262—, Ak- franowski z Krakowa. W. Massalski z Warsza- 
— : 


. , ie- | Wy. W. Siwicki z Koniuszek, E. Caro z Berli- 
cye banku związkowego 117:50, Rubel papie (na. W. Freund ze Slanisławowa. 


rowy Ik, WRO losy E RL EG. 
gierskie losy 99:80, Mark. niemiecki 57:52. | Fa: A. L w TAAT. W: 
Węgierska renta 89-30. Usposobienie ustalone, | Lókosriaki 2 Anaa S Ormia x Huro 
Wiedeń „dnia 15 kwietnia, godzina Í gyszcza, T, Jaworski z Rozdołu. S. Osmólski 
5 minut. 58. Akcye kredytowe 247—, An- z Pohorca. W. Knauer ze Schodnicy. 
O CC SD EE D A o SEE 


I 
Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. | 
Lwów. dnia 15 kwietnia 1879. 


r a a 


płacą żądają | 


walutą austr. 


Bars gieldy wiedeńskiej 
dnia 12 kwietnia 1879, 


1. Dług państwa. płacą żądają 


łr. ct. złr. et. | Jednolity dług Państwa w banknot. 
1. Akeye za sztukę. $ EF a | maj-listopad 0... 6525 65.40 
Tar .po 200 zł. m. k.5232 CA z | uty-sierpień TEA. 5.25 65. 
Kol De E 200 zła. k.=|127 50 130 — Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. $256 — 260 — | styczeń-lipiee . . . 65.75 65.90 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w.a.*|219 — 223 | kwiocień-październik 65.75 65.50 
Losy z roku e po z A Hi S HERO 
| at. za 100 zł. A 80 po 500 złr. 5 pr. 2 
a. wat GA 87 50 8850 „ 1880 po 100 zr. 5 pr. 12750 128.— 
Tow. kredyt. galie 5 i 1 3 J © 1804 (z premia) po 100 z. 152.50 hee 
» n Poe 7 H " 5 6 m s > Qi 
UNA aż Z a z R h | Benty Gomo Bi 42 lir. aj AF 2650 —.—- 
auku mp. game. Ea „Zł os z Listy zastaw. domen państw. po 
Listy dłużne g. Z- kr wł. 6pr. w. a o ana proc: vi Ę i 44 so 188.50 lt 
Austr. asyg. skarb. zwrotne pr. .— 100. 
8. Listy dłużne za 100 g | Austr. e zł. wolna od podatku 4pr. 77.50 77.65 | 
ln. kred. Zakład dla Gal. & d : 
OSA Eu kow. 6pr. los. w15 lat Ñj 9025 9180 | 2. Obligaeye indemn. 5 pr. za —— —— 
Tow. kr. m. 6pr.w. a. w15 lat r — —— 
6 pr.w. s. w 30 lał £ a , 102.— 108.— 
ky) ** Bukowiny . s 85. 
4. obiżgi za 100 zł Galeri a RL. 8 10 o6.15 
[ndemniz galic. 5 proc. m. k. . | 8775 887 AE! i ki os 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. W dar Eoo 84.— 6450 
włościańskiego 6 proc. w. a, 90— $I — di ; ’ 
Pożyczki kr. zr. 1073 po 6 pre, w.a., | 91 — 93 — 3. Akcye. 
5. Losy Miasta Krakowa wać [330 1950 | Bank Anglo aust. 200zł. emit zł. 120 105.- 105.25 
ni „ łanisławowa. | 2450 2610 | rng kred, dla handlu po 160 zł. . 24720 247.50 
A Niższo-austr. tow. eskomt po500 zł.  765— 775-.. 
6. Monoeiy. Gal. Ea A pozod0ziwo an: m mL 
ki. 541 553 | Gal bank d. han.iprz.a 200zł. wpł. 40 pr. —— —— 
a. 547 557 | Gul zakł kred ziemski a 200 gł , = = 
Na; oleondor 9 29 939 | Banku narodowego a 600 zł. . . | —— = — 
Półn e eryał . . w" 952 962 | Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —— —— 
or srebrny . 150 162 | Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 577— 579, — 
e papierowy . 113-- 115— | Kol. Qesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 176.50 177 — 
166 wania 57 25 58 Kol. Preszów-Tarn.(w.e.)a200zł w sr.  ——- —— 
Srebro FE 29 50 100 50 | Północna kolej pa 1000 zł. . . . 2170—2175 — 
Kaposy m srebra ao Kor Tud vika po 206 z}. mk 234 — 28450 
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 Edykt. jwy w celu wydobycia wierzytelności Jana 
O. k. sąd powiatowy w Za- | Reneforta w ilości 200zlr. a. w. z pn. przy- 
publicznej wiadomości. musowy jawny przetarg należącej do dłu- 
dniu 5 maja, drugi aj Jana i bia aa O 
- - y sa, trzeci na dniu 34 poa 1. spis. 22 w Sokalu na dnie 9 czerw- 
lipca 1879 Ski ma o 10 godzinie | ca ewentualnie dnia 15 lipca 1879 zawsze 
a południem PAD dzie się publiczna przy- | u godziny 10 przedpołudniem w gmachu 
AOC sprzedaż trzech gruntów ornych na~ | S$ "RE 
leżących do gospodarstwa włościańskiego pod oręczne 610 zł. a. w. = 
155 w Demyczu, ciała tabularnego nie pierwszym i drugim terminie na- 
stanowiącego, leżącej masy Andryja Andryj- qyć można realność tą tylko za cenę Wyż- 
czuka własnego, na rzecz Mikołaja Andryj- | szą lub mie niższą od ceny szacunkowej. 
czuka pto 198 złr. w. a. z pn. „_ Protokoły zastawniczego opisania i o- 
Grunt ten sądownie oszacowano naj Cenienia sprzedać się mającej realności, tu- 
250 złr. w. a. , ka warunki przetargu przejrzeć można 
Resztę warunków licztacyjnych przej- į W kie tegoż. 
rzeć można w tutejszym sądzie, 526 3 al dnia 25 listopada 1878. 
Zabłotów dnia 31 grudnia 1878. ( a 7 o Bdykt | 
(3494 3—3)  Edykt. |. „+ 1468. Dnia 9 czerwca, 11 lipea i11 
L. 3840. O. k. sąd obwodowy w Sam- {sierpria 1879 każdocześnie o 10 godzinie 
borze zawiadamia byłego cecha tkackiego a przed w A odbędzie się w sądzie tu- 
względnie tegoż niewiadomych prawonabyw- tejszym lcytacya realności Michała Dumen 
ców, że przeciw nim Bazyli Komarnicki! ki własnej pod Nr. k. 8/6 W Strutynie ni 
Drudz wniósł pod dniem 7go marea 1879 r.l taym powiatu sądowego Rożniatowskiego po- 
1 3840 skargę o wyekstabulowanie prawa į łożonej, nieintabulowanej, celem zaspokojenia 
zastawu dia sumy 37 złr. 80 ct. z stanu | SUMY 147 zł. w. a. z pa. na rzecz zakładu 
biernego ogrodu pod l. k. 79 w Samberze UC! sa OE 
położonego który to do pisemnego pestępo- Wadim 105. 250 złr. 
wania zadekretowany pozew celem wniesie- R a= pr p 
nia obrony w 90 daiach doręczono tychże eszta warunków w registraturze. 
usianowionemu kuratorowi adw. Dr. Kohno- i C. k. sąd powiatowy. 
wi z zastępstwem adw. Dr. Ehrlicha któ- | Rojalistów 6 kwietnia 1879. 
rym pozwani należyte środki do obrony u-| 2524 8-—3) EK dy kt. 
dzielić lub innego zastępcę z powiadomie- L. 14438. O. k. sąd powiatowy w Dro- 
niem sądu ustanowić mają. bobyczu ozuejmia, że na dniu 26go grudnia 
Sambor dnia 31 marca 1879. 1878 zmarł w Dobrohostowie Frydryk Issel 
(2541 3—3) dykt z pozostawieniem osiatniej woli rozporządze- 
. L. 14210. Sokalski e. k. Sąd powiato-' nia, i że do spadku po nim synowie Marcin 


(2602 1—3) 

L. 11004. 
błotowie podaje do 
że pierwszy termin Ha 


Ba _. 
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Hotel George'a. 
Pp. F. Jendrzejowicz z Trybuszki. W. 
Postruski z Wojniłowa. J. Teutu z Multan, 
Hotel Lazarusa. 


kowski ze Stanisławowa. M. Mikołajewicz z 
Woronik. D. Hauswer z Suczawy. 
Hotel Kuhna. 
Pp. S. Juszkiewicz z Krakowa. L. Po- 
horecki z Nahorca, J. Wyszyński z Rohatyna. 


Odjechali ze Lwowa. 


Pp. F. Dietrich do Bóbrki Madry do 
Sambora. Dr. L. Hruchtmann do Bolechowa. 
W. Manasterski do Mikołajowa. J. Romaszkan 
do Horodenki. i 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 16 kwietnia 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 727,86mm. Psychrometr suchy -L 10.790. 


Psychrometr wilgotny 4- 9.090. Prężność pary 7.6m. 
Wilgoć 790/, Zachmurzenie 10 Wiatr Si Ozon 8. 
Temperatura powietrza -+ 9.49R 
Barometr opada z chyżością -+ 0.0048333. 
O e aana 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 37, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany). 

Z Podwoaloczysk : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 8 minut 2 rano (pociag 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 


Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa. wsr. 12825 128.75 


Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 258,50 259 — 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a.  68.— 68.25 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 9050 91.— 
56. Listy zastawne losowane, 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 90.— 2 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5pr.wsr. 114, 114.59 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. o GB) 
A ń w20L%pr. 9550 96.25 
$ Ń 4 w 36 1. 54a Br 94— m, 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 80.25 —— 
" s » po 5 proeł. 88.— 88.50 
z n  Po5 proct. w 
37 latach zwrotne ; 88— 88,50 
Gal. banku hipot. po 6 proct 92.80 93.20 
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proc „, 9 — 
Tow kr. miejs. iw. w 15 1. wyl. po 6 pr. — —.— 
P » W80 L wyl. po 6 pr. —— - 
Banku narodowego po 5 proct. . . — - 
Weg. Tow. ziem. po 52/4 proct 3825 98.75 
5 n Po 5 proet. . 8875 —— 


| 6. Obligaeye z prawem pierwszeństwa iza 100 zł.) 


Kol Albrechte. a 300 zł. 5 prue, W, a. 


s ) 43.80 78.60 
ow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 69.25 69.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.— 104,50 
M o», POJOOZłŁ w e. . . . . 98.50 —.— 
Kol. gal. Kar. Lud. m 300 zł. 5 pr. 101.— 101.50 
" » =- U emisyi . 100.-— 100.25 
= » = a -- + 980 — — 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 Ne EC 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 80. — 80.25 
4 r. 1867 83.50 84, — 
z r. a SE 15.50 

z r. 1872 KĘ R. 
Weg. gal. kol.a200 zł. 5 proc, war.  69.— 6950 

2. Losy. 
Inst. kr. dla han. i prz. po 100zł. w.a. 164.75 165, — 
o arago po 40 zł, A E Bać 36.— 88:75 
Tow. A |. par. na Dunniv po 100 uł. w. a. 


E) l d 


Georg, Johaun, Ludwik, 
niel Issel, tudzież córka Marya Elżbieta dw. 
im. Issel są powołani. Gdy sądowi miejsce 
pobytu Georga Issel nie jest wiadomem 
wzywa go się, ażeby się w przeciągu jedne- 
go roku w sądzie tutejszym zgłosił i oświad- 
czenie się do spadku wniósł, gdyż w razie 
przeciwnym spadek zezgłaszzjącymi się spad- 
kobiercami i z kuratorem dla onego ustano- 
wionym Jakóbem Maurerem  przeprowadzo- 
nym zostanie, 
C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz d. 31 grudnia 1876. 
(2529 3—3) Edy kt 

L. 10081. C. k. sąd krajowy zawiada- 
mis Adama Konopkę, że wydanym został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 200 zł. a. w. z procentem 6 pre. cd 12 
lipca 1876, i kosztami w kwocie /zł 46 ct. 
na rzecz J. N. Offena iże dla niewiadomego 


104 — 104.50 


Ludwik, Franciszek i | 


| Ze Stanisławówa : (na Stryj) do Lwowa 


i (nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór. 


Z Pedwołeczysk : (na dworzec lwowski 


| główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po- 
Pp. J. Piętkowska z Tomaszowa. J. Mar- | ) 


ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany) . 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany). 


Gdchodzą ze Lwowa. 


Bo Krakowa: o godzinie listej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 83 rano (pociag osobowy); e go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany). 


Do Stanisławowa : (na Stryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano. 

Do Podwołoczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 3% rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 45 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 80 z południa (pociąg mięszany). 

Bo Podwoloczysk : z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wiecztór (pociag osobo- 
wj) o godzinie 12 minut 27 w południe , 

(pociąg mięszany.) 


a W W W OE W Z 


T NA 
płacą żądają 


płacą żądają 

Keglevicha po 10 zł. m. k.. 14.50 18.— 
Losy miasta Krakowa . . . . 18.50 19.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 37.— 37.50 
Falfiego po 40 zł m. k. .... E.— 2b.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 17.25 17.75 
Salma po 40 zł. m. k. . . . , . 45.50 45.50 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . 36.75 37.25 
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł wa.  25.— 26 — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118.50 121, — 
p » s» 50zł. k. 61.— 63.— 

Waldsteina po 20 zł. m, k. . . 8l.— 33, — 
Windiscbgratza po 20 zł. m. k. 32 — 32.50 


Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg za 160 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n 
Frankfurt za 100 mel p, . , 
Hamburg za 100 mark w. p. o. 
Londyn za 10 ft. szt. . 1 


117.10 117.30 


Paryż za 100 fr 46.35 46.45 
Kurs złota. 

Dukat ossarski men, EBO. -= ola 

»  połnej wagi 5.55, — 5.50.— 

Korona . j ą R R = 

20-frankówka 9.33.50 9.34, — 

Rossyjski imporysł 3 69. — 9:61. — 


Talar związkowy 
Srebro . : 


Z !wowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Telegratorauny kura wiedsński 
z dnia 15 kwietnia 1879, 


zł. et, 

Jednolity dług państwa w banknotach * 6525 
k ją " w srebrze €5|55 
Renta w złocie . . . . . 7445 
Losy pożyczki z roku 1860 , . . 119|— 
Akcya banku auetro-węgierskiego . 81 — 
L a kredytowsga 248125 
Londyn . 11715 
Srebro . . . —— 
Napoleondor A 9133 
Dukat cesarski men. 5155 
57150 


GRE 4 WWW . 


szemu przedłożył w przeciwnym bowiem ra- 
zie takowy po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie proszącego za nieważny 
uznany zostanie. 

Kraków 27 marca 1879. 
(2498 3—3) Edyk t. L. 3881. 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewiade- 
mych Mercina i Apolonii Preysnerów a 
względnie tychże sukcessorów lub prawo- 
nabywców, że Bazyli Komarnieki Drudz 
przeciw nim wniósł pod dniem igo marca 
1879 1. 3841 pozew o wyekstabulowanie 3 
letniej dzierżawy i najmu ogrodu pod l. k. 
79 w Samborze, który to do pisemnego po- 
stępowaaia zadekretowany pozew celem wnie- 
sienia obrony w 90 dniach doręczony tym- 
że ustanowionemu knuratorowi adwokat. dr. 
Kohnowi z zastępstwem adw. dr. Ehrlicha 
którym pozwani należyte środki do obrony 


jego miejsca pobytu ustanowiony został ku- I udzielić, lub innego zastępey z powiadomie- 
rator w osobie adw. Władysława Wilkosza | niem sądu ustanowić mają. 


z substyłucyą adw. Kibenseniitza. 

Jest więc rzeczą Adama Koxzopki aby 
wszelkie środki obronne swemu kuratorowi 
przesłał, w innym bowiem razie złe następ- 
stwa swej opieszałości sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Kraków 4 kwietnis 1879. 

(2530 3—3) Bdy kt 

L. 4478. 
wilny w Krakowie wzywa niniejszem każdego 
ktoby miał w swych rękach oryginalny kon- 
trakt na zabezpieczenie między Tow. akeyj- 
nem dla zabezpieczeń „Kuropa* a Piotrem 
Dydejczykiem z daty Wiedeń 6 maja 1871 
l. 17407 zawarty, sby takowy w ciagu jed- 
nego roku 6 tygodni i 3 dni sądowi tutej- 


C. k. sąd deleg. miejski cy- |cowanie realności 


Sambor d. 81 marca 1879. 
(2420 3—3) KBdykt. 

L. 956. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
domyślu zawiadamia Tomasza Kalitę z Ra- 
domyśle z miejsco pobytu teraźniejszego nie- 
wisdomego że pod dniem 18 lutego 1879 1. 
926 wnieśli małż. Juda i Rochma Stiegli- 
tzowie prośbę egzekucyjną o zajęcie i ossza- 
pod 1. 244 w Radomyślu 
Í acenie 500 złr. z pn. z wię- 
kszej sumy 4000 zł. pochodzących i że ter- 
min do oszacowania realności na dzień 29 
kwietnia 1879 o godzinie 10 rano wyzDa- 
czony został i dlań kuratorem ustanowiony 
adwokat Dr. Brzeski z Radomyśla. 
| Radomyśl 27 marca 1879. 


położonej o zapł 


1 Jene, welde direct abonniren, fomit sié i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia, (2591 1—3) 


BL. 34571307. 
Zeitungsnońtitz. bas allgemeine Telegramm der meteorologi 
Auf ähnliche Weife wie im Wotjagre jchen Ceuiralanftalt zu erhalten wiinjchen, au 


wird auch heuer über Berantafjung des Meere | defe Anftalt 30 mal, rbrntnell BI mal 


|< 


bau-Minijteriums vom Żelipunite ver Ver- | fr. fomit 9 fL 60 fe, eventuel 9 f. 92 tr. 


fautbarung diejer Notiz bis Ende October der | per Monat. 


Witterunga=Telegrafendienft für Landwirthe | 
bejorgt werden. 

Dem Aderbau:Miuiftecuunu find mehrfa- , 
che auf Abánderungen und weitere Begüufti- | 
gungen abzielende WünjHe befannt geworden. 

Bei einer aug biejem Anlafje im Ader- 
baueMtinijterium abgehaltenen fommiffionelen 
Berathung, wurde bie Wtehrzah! Derjelben 
theils als minder gerechijertigi, theils als un- 
auśfithrbar befunden, Dagegen cinem und zwar 
dem wejcnilichjten Wunjhe infoferne Reduung 
getragen, alò die meteorologije Central=Gn= 
ftaft fich bereit erffärte, Ales aufzubieten, um 
e zu ermöügliden, bag die Mbonenten die wit- 
terungõbepefchen früher erhalten wie tm Bor- 
jahre. 

í Sm Uibrigen bleibt eg bei den im Jah- 
te 1878 fcftgefegten, befannt gegebenen Be- 
ftimmungen, nabmlich : 

a) bei dem ó proc. Preiżnadjlag ; 

b) bei ber Nangżgleichiteftnug der in 
Rede ftehenben Depejchen mit den Dienjtde- 
pejhen ; Na i 
c) bei Der bisherigen ffimatifhen Ge- 
bietõeintheilung, und ben Hierna für die ein- 
zelnen Länder angenommenen „Localmittel- 
punften“ ; 

d) bei ben bisherin Linz, Prerau, Iglau. 
Troppau und Ozeraowiiz beftellter „Socal- 
deutern“, falls diefe fich wieder biegu Herbei- 
laffen, fo wie bei dem Wunjýe dağ móglichit 
viele flimatifhe Gebiete fich noh der Mitwir- 
tung von Qocaldeutern verficheru móchten, da 
bie Centralanftalt igre Prognofen immer nur 
algemein alien (ann ; 

v) enolich dag es den Sutereffenten (Ge- 
felljcjajten, Bereine, Corporationen, Behörden, 
Private) freige;tellt bleibt, direft bei Der ne- 
teorologijchen Centralanftalt in Döbling gu 
abonniren, nnb bon Diejet die Depcjchen Die 
reft żu erhaiten, oder bei Dem ihnen, zu Fol- 
ge ihres Uufentpaltsorteg zugehörigen Qocal- 
Deuter àu abonniren, und bon diefem das thm 
Geiteng Der metrorologifhen Centralanftalt in 
Dóbling guzetom:nene allgemeine Telegramm 
in, für ihre (ocalen Berhdlinige umiedigirter 
Form zu erhalten. 

Ale bonr uments, die directen, wie die 
iubirecten folen von nun an żur  Bereinfa= 
hung des Dienjtes unmittelbar der meteoro- 
logifhen Centralanftalt in Döbling angezeitigt 
werdeu, welche die Abonnenten-Qiften unter 
genauer Angabe brr Mdreffen und der den 
Mbouneten nadfien Telegrafen-Stationen dem 
tt. gandelż=Uttnijteriun zu Dem Swede vor- 
fegen wird, damit dasfelbe den Telegrafen- 
„Aja cntjprecjenbe Mufträge ertheilen 
önne, 

Das Aderbau-Wtinifterium gewärtigt am 
S4luge der Saifon von Seite der Zntereffen- 
ten, inĝbefonderg aber von Seite der lanb= 
wirtfjchaftlichen Gcjelfchaften und der Local- 
beuter eingehende Berichte über den Erfolg 
ber Jujtitution tm Jahre 1879. 

AUntangend den Roftenpuntt, muj mit 
Mudfidt auf die feitherige Ginfifcung des 
Woritarifeś für den inlandijcjen Telegrafen- 
verfrhr gegenüber dem Borjańte eine Mende- 
rung eintreten, und awar umfomehr, als die 
metcorologijhe Central-Anftalt für die allge- 
mein gehaltenen Telegramme, welde an Die 
directen Abonnenten und an bie Qocaldester 
abgeben, einjchlieglich der NAdreffe mindefteng 
20 Worte zu benöthigen ertlürt bat. 

Hieburd) wurde tnśbejonders jenen Abon- 
nenten, welde bet einem Gpcaldeuter abonnuie 
ren, und von diefem bag Telegramm der me- 
teorofogijchen Crutralanftatt fur ihre focale 
Berhaftnige umredigirt gu erhalten winfhen, 
baher zweifache Abonnement3-Gebithren zu 
entrichten haben, eine Höhere Aużlage cr- 
wachjen. 

Um diefe thuulichii qiutanzugalten, und 
in ©rwdigung, dag daž bom tocalbenter den 
focalen Berhdltnigen eines feiner Subabone 
nenten anzupafjende Telegramm ohne Gecine 
tridhtigung deg Berftändnifjes (iirzer gefagt 
fein fann, wurde beftimmt, bab bie „inbdirece 
ten Abonnenten bon ihrem Vofafdeuter in der 
Regel ein Telegramm bon nur 10 Worten 
(einjeglieglich der Mdreffe) gu erhalten haben. 

Mit Rüdfiht auf den neneingefhrten 
Worttarij und ben aufrecht bleibenden fünf- 
zigperzentigen Wreignachlag fame bież Tepter- 
wańnte Telegranım Dem inbirecien Abonnen= 
ten, den Monat zu 86 Tagen genommen, pr. 
Monat auf 6 fl. 60 fr. zu ftchen. 

Weil eg jedoch gejchehcn fann, Daf ein 
Rocafdeuter einzelnen alles an feinen Suba- 
bonnenten weniger oder mehr als 10 Worte 
wird abgeben fönnen oder müffen, wurde zur 
Bereinfahung für diefe Kategorie von Tele- 
grammen cin vou Seite der indirecten Moon- 
nenten cinguhchenber monatlicher Paujhafbce | 
trag von 7 fl. fiyirt, über welen dem Sub- | 
a Pai AM Dee £ocafdeuterg nach | 

agabe der faitifden Qeiftun i 
Rechnung gelegt roli. R 
€ż werden alfo im laufenden Jahre an 
monatlicher Abonneńtentógebitgr im Borhinein 
zu entrichten haben. 


2. Zene, melche indirect abonniren, ale 
o das allgemeine Telegramm Der meteorolo- 
gijhen Centralanftalt vom Qocaldruter in der 
für ihre (ofafen Berhältuike uncedigirten gorm 
gu crhalten winien, dem Localfbruter : 

a) 9 fl 60 tr, cbrntucl 9 [Lo 92 tr. 
für jenes aligemeine Zelegranum, weides der 
Rocaldeuter bon der metevrologiden Centrale 
anftalt erhält, unb awar zahlen Diejen Betrag 
gemcinjam und gegen Mepartition untereinan- 
der, alle diejenigen, welde fidh  Desąlfeichen 
Deuter bedienen ; 

b) ben weiteren Panfhabetrag von 7 
fr. für jenes Telegramm, weles der Qocal- 
deuter nadh porgenommener Umredigiruug an 
die Befttmmungsadrejjc abgibi mithin per Mo- 
nat 9 fl. 60 fr. O 92 ir.) -H 4 fl. 

Bon tem fub. *) erwähnten WBetrage 
entfat auf den Cingefnen fetóftoerftinolid) 
umjo weniger, je gróget die Angagl aller zu 
cinem und demjelben Rocafdeuter gehörigen 
Subabonnenten ift, bie Alle zu gleichen Thei- 
len wegen Yufbringung diefer  geneiujamen 
Ubownements:Gebiht partizipiren. 

Die Localbeuter werden in ifren Ber- 
rehnungen mit der meteorofogifhen Central- 
anftalt, ben betreffenden Telegrafen-Stationen 
und dem ihnen zugowiejenen Subabonnenten 
ben im Worjakre eingehaltenen Modus auch 
weiterhin befolgen. 

Unfangend die Dauer des Abonnements, 
wurde dag Minimum derfelben, gleidh wie im 
Vorjahre auf cin Monat feftgefegt. 

Dag Abonnement fann nur mit Bem ev- 
ften Tage eines Monates beginnen; fäme ir- 
qend ein Zutereffent in die Lageerft mit bem 15 
Tage eines Monates ein Abonnement żu er- 
öffnen, fo fann bafelfe nur bann angenome 
men werden, wenn e3 mindefteng auf la Moe 
nate eingegangen wird, in welcjem Falle and 
bie G©ebiihr fir 1, Monate im Borhinein gut 
entrihten ift. 

(2582) Ggiosrocnia. 

L. 1658. Dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej gminy Jankowa, rozpoczy- 
nam w Jankowy 15 kwietnia 1879. 

Każdy może się stawić i przytoczyć 
wszystko, eo mu dle ochrony swych praw 
w myśl ustawy przysłuża. 

Komisya hipoteczna. 

Nuwysącz 9 kwietuia 1879. 

(2611) ©głeszenie. L. 4825. 

W Im.entu Jego Cesarskiej Mości! 

0. x. sąd krajowy w sprawach kardych 
we Lwowie orzezł na podstawie $$. 489, 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 87 
ustawy prasowej w skutek waiosku e. k. 
Prokuratorpi państwa, że treść artykułu u- 
mieszczosego w numerze 7 czasopisma 
„Sztandar“ z dnia 5 kwietnia 1879 pod 
napisem: „We Lwowie d. 1 kwietnia 1879" 
i „Polasica vopowiczowska 3 kwietnia 1879“ 
zawiera w sobie znamiona wykroczenia z $. 
3032 u. k., zbrodni z $. 65 i przestępstwa z 
$. 300 u. k. z» zatem zarządzona przez ck. 
Prokuratóryę państwa konfisk.ta tego nume- 
ru czasopisma „ Sziaydar* jest usprawiedli- 
wioną, dalsza roznowszechnienie treści tego 
inkryminowanago artykułu wzbronionem i że 
zabrany nakład ma być zajszezonym. 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 9 kwietnia 1879. 

(2577) Odglioszemie L 1251 

L. 1215. Zawiadamia się, iż z wolnością 
przeglądania wyłożeny został projekt księgi 
gruntowej dla gminy Kamień wraz z doty- 
wzącemi aktami. 

Zarzuty wnoszoas być mogą do dnia 
18 kwietnia b. r. na którym w razie potrze- 
by dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Kraków duia 8 kwietnia 1879. 

(2577) Ugioszenie. L. 1109. 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi hipotocznej dle : b 
Gmipy Zabierzów . . dnia 18 kwietnia 1879 
Balise . dzia 13 maja 
Aleksandrowice dnia 13 czorwea 

» hełm 
rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzch gminnych. 

Kraków dnia 8 kwieinia 1879. 

(2585) fpiowyionzezcnke L. 2985. 

O. k. sąd powiatowy w Dobromilu za» 
wiadamis, że zostały wyłożone de przeglądu 
wykazy hipoteczne i inne akta, tyczące za- 
leżenia ksiąg gruntewych dla gminy Mako- 
wa. -— Zarzuty wniesione być mogą ustnie 
lub pisemnie w sądzie a w razie wniesienia 
takowych będą prowadzone dalsze dochodze- 
nia w sądzie dla tejże gminy dnia 25 kwie- 
tnia 1879. 

Dobromil dnia 7 kwietnia 1879. 
(2598) Gaioszenie L. 1950 

Ck. sąd powietowy zawiadamia, iż do- 
chodzenie miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy „Zielona“ dnia 2 maja 
1879 rozpoczyna. 

Kazdy, kto ma intercs prawny w zba- 


n » 


” 


. - . dnia 80 czerwca s» 


» 


daniu stosusków posiadania, może się zgło- ` 


lub echrosy praw swoich stosownem uzna. 

Grzymałów 12 kwiotuia 1379. 
(2588 1—3) &ailt 

b. 13848. Dag Peczeniżyner É. £. Be- 
giefsgeriht beróugert zur kereinbringung Der 
Forderung des Szmelka Felsensteiv per 160 
ft. f N. G. bie zu Kluczow mały unter CR. 
70 fiegende, der Parasta T fejezui gehörige, 
nicht intabulirte Realität u. g}. am 16 April, 
16 Mai und 16 Zuni 1879 jebeśnial um 10 
Uir B. M. mit bem dag bieje Grundwirtjchaft 
beim dritten Termine auch unter dem Sä- 
bungówwerte hinantgegeben werden wird, die 
übrige Qizitationgbedingnijfe fónen in Den 
Niten eingefehen werden. 

Peczeaiżyn 17 (inner 1879. 
(2581 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 655. J:go lxcelencya pan 
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano- 
wał na mocy $. 801 proc. kar. dia drugiej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń szdów przy- 
sięgłych w roku bieżącym przy c. 
obwedowym w Tarnopclu, Prezydenta sadn 
tegoż Lucyliana Krynickiego przewodziczą- 
cym, a e. k. rudeów sądów krajowych Jana 
Strumieńskiego, Karola Willaume, Józefa 
Dobcszyńskiego, Emila Nemethy i Karola 
Porschiuskiego zastępcami przewodniczącego 
adu przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadeseyi rozpoczną się 
w dniu 5 ezerwea 1879 o godzinie 8 przed 
południem. | 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol 12 kwietnia 1879. 
(2598 1—3) Obwieszczenie. 

L. 893. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu zawiadamia oduośsie do obwieszezeń z 
dnia 6 wrzesnia 1878 1. 6947 w numerach 
261, 262 i 263 gazety lwowskiej z» roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej licyta- 


zonej, Filipa Beischora własnej, na zaspoko- 
jenie pretepsji galie. akc. banku hipoteczna- 
go we Lwowie mianowicie 92 zł. 92 zł. i 
1792 zł. 69 ct. wyznacza się nowy termia 
uu 1 maja 1879 o godzinie 10 rano, na któ- 
rym ta realność za jakąkolwiex cenę za zło- 
żeniem zniżonego wadyum 200 zł. w tu:ą- 
dowej kancelaryi sprzedaną zostanie. 

Dalsze waronki preejrzeć można w tu- 
sadowej registraturze. 

Szczerzeć dnia 28 lutego 1879. 

(2587 1—38) L. 23. 

Obwieszezenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia kwoty wekstowej 808 zł. 4 kr. 
odbędzie się na rzecz  Luiwika 
przymusowa sprzedaż guspodarstwa pod Nr. 
5 w Ujsołach do Jana i Barbary Koconiów 
należącego, w terminach 24 uwieluia, 29 


ZZ NN Z A eo 


Prezy- | 


t. sądzie | 


cyi reainosci pod l. 8 w Dorafeldzie poło- | 


Gvlubarga | (2608 i3) 


bawienie GRAD: 

L. 9954. W dniach 7 maja, 6 czerw- 
ca i 4 Upea 1879, każdym razem o godzinie 
110 rano, odbedzie się w Sądzie tutejszym 
|pabliczga licytucya reslności, pod l 10 w 
Lubszy pożcżonej, ciała tabularnegó uie sta- 
nowiącej, Sobkowi i Stefanowi S=nyszya na 
własność przynaleźnej, celem wydobycia pre- 
tersyi zakładu kredytowego włościańskiege, 
w kwocie 130 zir. 11 ct. 

Cena wywołania 800 zir. 

Wadyum 80 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
l w tasądowej rogistraturzo. 

C. k. sąd powiatowy. 

| Rohatyn 18 stycznia 1879. 
(2584 1—3) HB dy k 4. 
| L. 1126. Ox. sąd powiatowy w Bóbrce 
| podzje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 31% za. aw., z p. n. 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 46 
| w Bóbrce położonej, dłużników Abrahama i 


| Matli Szhlegerów własnej w tutejszym c. k. 


| sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
| Majera Aussteina dzia 


L 25 kwietnia œ 
Il. 27 maja a 


HI. 27 czerwca 
| każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
| niom z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
(pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cong wywołania 1030 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacut- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowenia realności przejrzeć można w 
iusądonej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka 28 lutego 1879. 
(2606 1—-3) mW a y e i 

L. 8193. Ck. sąd powiatowy w Zabło- 
tewie podaje do wisdomości publiczwej, że 
na dniu 5 maja, 5 czerwca i na dniu 3 li- 
| pez 1879, każdym razem o godzinie 10 
przed południom przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 12 w Zabłotowie 
położonej, niestanowiącaj tabularnego ciała 
|nalsżącej do masy Abrahama Thau i na 
1500 złr. sądownie oszacowanej, w celu za- 
spokojenia pretensyi 700 złu, w. a. zpn. się 
odbędzie. 

Warnnti lcyta:yjne  przejrzane 
woga w tutejszosądowej registratnrze. 

Zsbłotów dnia 80 października 1878. 
Edykt. 
L. 18886. O. k. Ssd powiatowy w Ko- 


być 


| sowie podaje do powszcech ei wiadomości, że 


daia 24 kwietuia 23 maja i dnia 26 czerw- 


maje i 26 czerwca 1879, każdym razem o | C2 1579 zawsze o godzinie % przedpołu- 


| 

godzinie 10 rano w biurze sędziego powie- 

towego w Milówce. | 
Cena wywołania wynosi 410 zł. wa- 

dyum 41 zł. 

Milówka 20 lutego 1879. 

(2592 1—3) bwieszezenmie. 

L. 8288. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
hatynie zawiadamia, iż daia 7 maja, dnia 
6 czerwca i dula 4 lipca 1879, zawsze o 
| 10 godzinie rao, egzekucyjna sprzedaż re- 
alności, pod l. 90 w Stratynia położonej, 
Cuaskla Emera własnej, ciała tabul*rxego 
niestacowiącej, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Salomoua Rubina, w kwocie 180 ał. 
w. a. % pt  przedsięwziętą, przy trzecim 
terminie także niżej ceny szecunkowej sprze- 
dara zostanie. 

(ena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
zakład 20 si. 

Resztę warunków licytacyi można w 
aktach przegiądnąć. 

Rohażya 12 kwietnia 1879. 

(2589 1—3)  ©bwierzczemie. 

L. 601. O. k. sąd powiatowy Rozwa- 
dowski oznajmia, że w dniach 6 maja, 8 
zerwea, 8 lipca 1879, każdym razem »rzed 
| południem edbędzie się w tat. e. k. sądzie 
i powiat. publiczna przymusowa sprzedaż re- 
| alności pod Nr. 51 w Pilehowie położone, 
| ciała tebularnego niestanowiącej do Franeisz- 
| ka Madsja należącej, celem wydobycia nale- 
| żytości Judy Adwekata w ilości 82 zł. z pu. 
| Za cene wywałaniu służy cena szacun- 
|kswa w ilości 768 zł. z której 109%, jaka 
| zakład chęć kupienia mający przed rozpo- 
|częciem licytacyi do rak komissyi lieytacyj- 
nej złożyć mają. 

Resztę warunków  lieytacyjnych wolno 
| przejrzeć w tut. registraturze. 

Rozwadów dnia 8 lutego 1879. 
| (2604 1—3) Kay kt. 

L. 9362, U. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowia podaje do wiadomości publiczzej, 
łe na dniu 5 maja 5 czerwsa i na dain 3 
(ipea 1879 każdym rarem o godzinie 10tej 
przedpołudaiem przymusowo publiczna speze- 


i żonej niesianowiacej tabularnego ciała vale- 


iruk i na 
celu zaspokojenia 
pn. się odbędzie. 
Warunki lJieytacyjne  przejrza de 
magą *7 iniejszosądowej regisiraturze, 
Zaiłotów dnia 81 gruduia 1578. 


180 zł. sądowaje 


być 


dah realności pod l. 138 w Dzurowie peto- 


żącej do leżacej masy po Semen'e Nikiefo- | si 
oszacowanej w | niem 
pretensyi 50 zł w. a. Z 


dniem odbędzie się w sądzie tutejszym ce- 
lem zaspokojenia pretansy: Judy Tanenzzpf: 
w kwocie 39 zè. 50 e. w. t. z pn. publicz- 
na przymusowa sprzedaź pad l s. 291 subr. 
117 w Riczee położenej realności Kiryły 
Kiszczuka, która na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub powyżej ceay «zaoui 
kowej na trzecim natomiast i poniżej tako- 
wej gprzedzią będzie. 

Ceuę wywołania stanowi wartość sza- 
cnwkowa w kwocie 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 ał. a. w. 

Reszta warunków liertasyjnych tudzież 
tudzież akt eszacowadia przejrzanym być 
może w r.gistraturze sądował. 

Kossów dnia 21 grudaia 1378. 

(2610 1—3) Edyk+%*. 

L. 18084. O. k. Sąd powiatowy w Kas- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienis 
że w sprawie leka Hrnsta przeciw Jurze 
Susakowi o 55 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
iu przymzsowa sprzedaż realności pvd 1. 145 
w Wierzbowcu położonej ciała tabularnego 
niestxnowiącej dłużnika Jury Susaka wła- 
snej w terminach 17 kwietnia 15 maja i 19 
czerwca 1879 zawsze o godzinie 10 przed- 
połuduiem za cavę szacunkową lub wyżej, a 
w terminie ostatnim 1 nizej tej ceny zwwsze 
pod następującemi warunkami. 

I Cenę szneunkową stanowi wart ść 
sprawdzona © kwocie 900 zł. w. a. 

II Wadyum wynosi 10 pre. 

III. Bliższo warunki lisytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kossów dnia 31 grudnia 1878. 

(2609 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 512. ©. k. Sąd powiatowy w Koso- 
wie zawiadaaia mająvych chęć kupienia że 
wsprawie [taka Ernsta przeciw Jaximowi 
Smoczukowi 200 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się (M przyma:owa sprzeda realności dłużni- 
ka w Chomczynie pod l. k. 155/14 z wyjąt- 
kiem jedzej części pad pozveya 5 w protokole z 
dnia 31 października 1876 1. 14980 opisanej 
żadnego ciała tabularnego niestanowiacej w 
terminach 24 twietsią 28 maja 26 ez rwea 
1879 zawsze o godziwia 9 rano za cenę sza- 
eunkową lub wyżej, a w terminie ostatnim i 
uiżej tej ceny zawsze zu poprzedniem złoże- 
zaliczki w kwocie 3% zdr. 8. w. do 
rąk komisarza licytacyi. 

Akta opizazia i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjae wolno przejrzeć w tus. 
regisiraturza. 

Kossów 20 stycznia 1879. 


ka 


(2590 1—3) O©bwieszczemie. L. 9955. nika 1876 |. 465 w celu zaspokojenia wie- 

W dasiach 7 maja, 6 czerwca i 4 lip- ' rzytelności Franciszka Habernhanera w kwo- 
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 ra- cie 850 zł. rozpisana w dniu 24 kwietnia 
no, odbędzie się w sądzie tutejszym publi-, 1879 o godzinie 11 przedpołudniem odbę- 
czna lieytacya realności, pod l. 14 w Lubszy | dzie się w sądzie tutejszym pod warunzami 
położonej, ciał» tabularnego n/estenowiącej, ! w edykcie z powyższej daty obiętemi z ta 
Seńkowi Sierota na własność przynależnej, | zmianą, iż te sześć ósmych części realności 
celem wydobycia vretensyi zakładu kredyto- i| także poaiżej ceny szacunkowej 622 złr. 605 


wego włościańskiego, w kwocie 196 zł. 

Cena wywołania 900 zł. wsdyum 90 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

k. sąd powiatowy. 

Rohatyn 2% stycznia 1879. 
(2523 1—3) Kdykt 

L. 21521. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu ogłasza niniejszem, że na prośbę 
Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie, w sporze egzekucyjnym 
przeciw Iwanowi Somiakowi o 16 zł. 4 et. 
w. a. Z pn. dozwolono w celu uzyskania aa 
rzesz tegoż kwoty 16 zł, 4 ct. w. a. z od- 
setkami po 12 proc. od 10 czerwca 1875 aż 
do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalsze- 
mi 3-proe. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszezonej, nakonieć na zaspokoja- 
nie kosztów w kwocie 6 zł. 82 et. i obec- 
nie przyznanych kosztow egzekucyjnych 5 zł. 
26 et. przemienia się dobrowolne opisanie za- 
stawnicze realzośei dłużnika pod 1 k. 16/142 
w Niedzwiedzy położonej uchwałą z dnia 2 
grudnia 1871 i. 10888 do wiadomości sądo- 
wej przyjęta w egzekucyjne oraz dozwala się 
przymusowa sprzedaż tejże realności cigła ta- 
bularnego sie stanowiącej a dłużaika Iwa- 
na Somiatż własnej w Niedzwiedzy pod ik 
16,142 położonej ze wszelkimi do tejże te- 
alności należącemi w protokole zasta 7nieze- 
go opisania z dnia 2 grudnia 1871 wymie- 
nionemi gruntami i przynależytosciami w 
drodze publicznej licytacyi która na dniu 12 
maja na dniu 16 czerwca i na dniu 21 li- 
1879 każdym 1azem o godzinie 10 rano w 
tutejszy in sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Drohobycz 80 czerwea 1878. 

(2560 2—3) dykt , 

L. 2455. 0. k. sąd powiatowy w Miel- 
nicy zawiadamia, że dla uznanego ZA mar- 
notrawcę Gordyja Szkwarko Z babiniec od 
Krzywcza kuratorem Jakóba Seredę ustano- 
wiono. 

Mielnica 81 marca AL 

5 R 3% ad Y m Ee 
w. 1528. Józef Wene z Kónigsau, u 
znany msrnotrawcą, Jan Wagner jego ku- 
ratorem. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Medenice 10 marca 1879. 
(2552 2—3) May kt. 

L. 485. ©. k. Sąd obwodowy w Taer- 
nowie psdaje do wiadomości, iż w celu za- 
spokojenia wierzytelności 440 żłr. w. a. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod l. 58 w Tarnowie na Pagwi- 
zdowie do Wincentego Turiińskiego należącej 
w ostatnim terminie t. j. w dniu 26 maja 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacuskowa 1411 złr. 70 et. w. a. po- 
niżej której realność sprzedaną nie będzie. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 141 zł. w. a. | | l 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów 6 marca 1879. : 

pem «dvbwieszazemie. 

CA 80409. W e. k. Sądzie powiato- 
wym w Haliczu odbędzie się daia 25 kwiet- 
nia 30 maja i i9 czerwca 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano w sprawie Herscha Kauf- 
mana przeciw Piotrowi 1 Justynie Toma- 
szewskim o 182 zł. a. W. Z pa. publiczna 
licytacya realności w Haliczu pod l. k. 177 
st. 199. now. położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. 

Cena wywołania wysosi 202 zł. a. w. 
zaś wadyum 21 złr. a. w. , 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Halicz dnia 30 stycznia 1879. 

(2557 2—3) «wbbwiewzezamie. 

L. 19357. 0. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia 
że w sprawie Mojżesza Bifermxaa przeciw 
masie spadkowej 6. p. Semena Debreniukt 
o 35 zł. 49 ct. ż pn. odbędzie się tu przy- 
musowa sprzedaż realności pod |. s. 5 w 
Jaworowie położonej w trzech terminach 24 
kwietnia 28 maja i 26 czerwca 1879 zawsze 
o godzinie 10 rano za cenę szacunkową W 
kwocie 115 złr w. a. lub wyżej w terminie 
ostatnim i móżej tsj ceny zawsze za poprze- 
dniem złożeniem zaliczki w kwocie 11 ztr. 
50 et. do rąk komisarza lieytacyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

. k. Sad powiatowy 

Kossów dnia 31 grudnia 1878. 
(2554 2—3) Bbwieszczenie. 

L. 392. C. k sąd powiatowy w Biały 
ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprzedał 
sześć osuych części realności pod I. 168 
w Białej położonej Malcherowiczowej własna- 
ścią będących rezolucją z daia 19 paździer- 


jet. sprzedaie będą. 
Biała dnia 10 marca 1879. 

| (2545 2—8) B dy kt. 

| L. 14958. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
i wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
| miejsca pobytu p. Kazimierza Teodorowicza, 
| że p. Maryan Teodorowicz wniósł przeciw 
niemu pod dniem Ż6go marca 1879 r. do 
l. 14958 pozaw o wyłączenie lokomobili z 
pod zastawu uchwałą z dnia 13 październi- 
| ka 1877 1.53187 na rzecz p. Izydora Kohi:u 
| dozwolonego, który to pozew uchwałą z dn. 
29 marca 1879 |. 84:69 uadekretowano do 
wniesieiia pisemnej obrony w przeciągu dni 


90 i rzeczoną ushwałę doręczono, uchwałą! 


z dnia 13 lipca 1878 l. 84869 ustanowio- 
nemu kuraltorowi p. Kazimierza Teodorowi- 
czu, p. adw. Dr. Romanowskiomu, z którym 
powyższa sprawa według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzoną zostanie, 
i Wzywa się zatem p. Kazimierza Teo- 
| dorowicza aby w właściwym czasie celem 
| wniesienia obrony albo rzeczonemu kurato- 
rowi udzielił potrzebną informacyę albo 
wskazał sądowi innego swego pełnomocnika. 
Lwów daia 5 kwietnia 1579. 
(2573 2—3)  ©bwieszczenie. 
L 5548. W dniach 14 maja, 16 czer- 
wca i 14 lipca 1879, zawsze o 10 godziuie 
k 
Dom. eiv. T, IL pag. 126 i Tom. II. p. 
06% n. 18 haer. własnej Chaima Leiby Wer- 
RK jest wedie Dom. Ciw. Tom. I. pag. 
T6 n. 2 haer. zaiatabulowane na rzecz sie- 


rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- | 


musowa sprzedaż realności pod 1. 29 w Ku- 
pnowieach położonej Avdrucha Zapawskiego 
własnej na rzecz Berla Mugier celem pokry- 
cia 134 zł. z pn. na pierwszych dwóch tr- 
minach będzie realaość powyższa tylko za 
lub wyżej ceny szacuzkowej, na trzecim zaś 
i niżej tej cesy sprzeduną. 

O-nę wywołania stanowi 595 złr. zaś 
wadyum złożyć się mające wynosi 59 zł. 50 
ct. Bliż:ze warunki przejrzeć możaa w regi- 
straturze, 

Rudki 10 listopada 1878. 

(2575 2—3) Body k 6 

L. 266. O. k. sąd powistowy w Zabło- 
towie podzje do wiadomości publicznej, że 
na dain 5 maja 1879, 5 czerwca 1879 1 na 
dniu 3 lipca 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczaa 


położonej, mie stanowiące, tabularnego cisła, 
naiezącej do Pawła Hueulska i na 850 zł. 
sądownie oszacowanej, w celu zaspokojenia 
pretensyi Chaim Chmiel Leidera 50 zł. w. 
a. z pn. się odbędzie. 
Waruaki lieytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze. 
Zabłotów dnia 26 marca 1879. 
(2506 2—3  Mdykt. 
L. 3786. W e. k. Szdzie powiatowym 
w Dąbrowie odbędzie się na zaspokojenie 
należytości Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 348 złr. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę gospo- 
darstwa gruntowego pod l. 20 w Borze 
grądzkim położonego ciała tabularnego nie- 
stanowiącego ma 800 zł. oszacowanego w 
trzech terminach a to 1 maja 9 czerwex i 
10 lipca 1879 zawsze o godzinie 10 z rana 
z tem że gospodrrstwo to aż przy trzecim 
terminie niżej ceny szacunkowej sprzedane 
będzie. Wadyum wynosi 80 złr. 
, Resztę warunków wolno przejrzeć w 
regietratorze, 
Z e. k. Sądu powiatowego 
„Dąbrowa dnia 1 października 1878. 
531 2—3) Edyk t. 
L. 8505. W stanie biernym realności 


Ć 


|rot Gawińskich prawo hipoteki przez ś. p. 
| kapitalne) Fiisowicza niegdys dłużsej sumy 
kapitalnej 2000 zł. pols. czyli 500 reńs. m. 
k. z moy dokumentu daty 1 lutego 1887. 
Sąd tutejszy zezwalijąc na prośbę Chaima 
| Leiby ,Werding:ra na wprowadzenia postę- 
i powania celem umorzenia tej wierzytelności 
| hipoteczne), wzywa niniejszem edyktem tych 
| wszystkich, którzyby jakiekolwiek prawa do 
tej wierzytelności sobie rościli, ażeby z tako- 
wemi W przeciągu roku, licząc od 1 marca 
1679 posząwszy wystąpili i sądu lutejszego 
sę zgłosili, inaczej zezwoli na umorzenia i 
| wykreślenie wpisu tego tabularnego. 

. k. sąd powiatowy. 

Drchobysz dnia 30 grudnia 1878. 

(2519 2—8) Eddy kt 


L. 2908. W stanie biernym realności 


pod |. k. 37 miasto w Drohobyczu ut. Dom. 
(iw. T. IL i IIL p. 746 n. 554 a. 18 hzer. 
| własnoj Chaima Lsiby Werdinger jest wedle 
Dom. (iv. Tom. I. pag. 78 a. 18 Daer. suma 
250 Reńs. m. k. z masy kodycylu ś. p. An- 
toniego Flisowieza daty 17 grudnia 1806 za- 
ingrosowanego w ke. Testamentoram ani 
1808 Tum. 1. pag. 25 26 i 27 zaintabulo- 
wang 5a rzecz Jędrzeja Flisowieza a wząlę- 


pod l. k. 37 m. w Drohobyczu obecnie ut. | 


d 


dnie Franciszki Flisowiez i przyszłego po- 
tomka Antoniego Flisowicza sąd tutejszy do- 
zwalając na prośbę Chaima Leisy Werdin- 
gera wprowadzenie postępowania celem u- 
morzenia tej wierzytelności hipotecznej — 
wzywa niniejszym edyktem tych wszystkien, 
którzyby jakiekolwiek prawa do tej wierzy- 
telneści sobie rościli, ażeby z takowemi w 
ciągu roku licząc od dnia 1 marca 1879 po- 
cząwszy wystąpili i do sądu tutejszego zgło- 
sili inaczej sąd zezwoli na umorzenie i wy- 
kreślenie wpisu wzmiackowanego tabalarnego. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Drohobycz daia 30 grudnia 1878. 

(2558 2—3) L. 631. 
Ogloszenie licytacyi. 

Daia 15 maja, 5 czerwca 1 26 czerw- 
ca 1879, każdym razem o 10 godzinie rano 
a to ma dwóch pierwszych termiusch powy- 
żej, lub za cenę szacunkową, tj. gospodarsi= 
wo pod Nr. 128 za 271 zł, 40 kr. a grunt 

| „Między Gajami* za 130 zł., za trzecim zaś 
¿i poniżej takowych sprzedawanem będzie 
fpartyami ma zaspokojenie pretensyi Izaka 
| Landerera od małż. Kantego i Anny Men- 
| dralow, tudzież Zofii Mendraiowej w resztę- 
|jjącej kwocie 250 zł. w. a. z po. się należa- 
cej, a na powyższych realnościach w Grze- 
chysi położonych, jako ich własności zabez- 
pieczonej. 

Warunki licytacyjne. protokoły zajęć i 
oszacowań wolno tutaj przejrzeć lab odpisać. 
O. k. sąd powiatowy. 

Maków 16 lutego 1879. 
(2541 2—3) r WROSZEZEMI 
L. 2558. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
|zowie podaje do wiadomości, że w skutek 
zapadłej uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Złoezowie, z dnia 15 marca 1879 1. 1764 
Avtoai Mokosida włościaniu z Kozłowa jako 
mzrnotrawca uznany, i że temu kurator w 
osobie Sebastyana Cudyka gospodarza w Ko- 
;złowie nadany został. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krzowa 24 marca 1879. 
(2565 2—3) Kon ku rs. 

L. 296. O. k. Bada szkolna okręgowa 

w Przemyślu ogłasza niniejssem konkurs ce- 


lem stałego obsadzenia następujących posad . 


uauczycielskich: 
a.) W powiecie Przemyskim 


przy szkołach etatowych pospolitych jedno- ; 


j klasowych w Borszowicach, w Bucowie, Busz- 
kowicach, Byble, (ykowie Jaksmanicach, 


Kr wnikach, Siedliskach, Trojszycach, Wa- | 


lawie, Zrołowicach, Pleszowicach i Krasiczy- 


sprzedaż realności pod 1. 128 w Nowosielicy nie z rcezną płacą 300 zł. i wolnem mi*sz- , 


; kaniem. 

b.) W powiecie Dobromilskim 
przy szkole pospolitej 4 klasowej męzkiej w 
Debromilu, jedna posada nauczyciela z pła- 
ca 450 zł. 

Przy szkołach etatowych pospolitych 
jednoklasowych: w Dobry, Jaworniku rus- 
kie, Kniażpolu, Lipie, Malawie, Pietniey, 
Posadzie nowomiejskiej i Uluczu posada na- 
uczyciela z płacą 300 zł. i wolaem miesz- 
kasiem. 

| Prawo prezentowania przy wszystkieh 
wymienionych szkołach wykonuje miejscowa 
| Rada szkolna. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
jsię o te posady mają swe podania należycie 
,udokumentowaae i przy dołączeniu wykazu 
„służbowego i tabeli kwalifikacyjnej za pośre- 
dnictwem swej władzy przełożonej wnieść 
fdo e. k. Rady szkoluej okręgowej w Prze- 
| myslu najdalej do 15 maja 1879. 

i Przemyśl dnia 5 kwietuia 1879. 
| (2570 2—3) Ogloszenie. 
| L. 1026. O. k. sąd powiatowy w Mo- 


(stach wielkich wiadomo czyni, że doehodze- | 


łnia miejscowe w sprawie założenia ksiąg 
| gruntowych w gminie katastralnej Daluiez 
(na dniu 1 maja 1879 rozpocznie. 

Każdy, kto ma interes prawny W zha- 
daniu stosunków posiadawia, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
inia lub echrony swych praw za stosowne 

uzna. 
C. k. sąd powiatowy. 

Mosty wielkie dnia 31 marca 1879. 
(2571 2—3) AWwwieszezemie. 

L. 9869/5488. Na zaspokojenie preten- 
syi Tomasza Seneckiego 60 zł. sprzedaną 
zostanie realność dłużnika Onufrego Kowa- 
łyka pod Nr. 68 w Płowem, ciała tabula:- 


nego nie stanowiąca i na 180 zł. oszacowa- i 


na, w dniach 1 maja 1879 i 29 maja 1879 
o 10 z rana zwyż lub za cenę szacunkową, 
dnia 26 czerwca 1879 o 10 z rana i niżej 
tej ceny za ziożeniem zakiadu 18 złr. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono xu- 
ratorem p. nołaryusza Jankowskiego. 

Resztę wacuuków można w regiztratu- 
rze przejrzeć. . 
5 C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 4 luiego 1879. 
(2576 2—8) Bi dy k to 

L. 10027. O. k. sąd powiatowy w Zs- 
błotowia podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 5 maja 1879, 5 ezerwca 1879 i 
na dniu 3 lipca 1879 każdym razem o godz. 
10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 142 w Tułuko- 
wie położonej, miestanowiącej tsbularnego 
ciała, należącej do dłużnej leżącej masy Iwa- 


na Mokrya i na 320 złr. sądownie oszaco- 
wanej, w celu zaspokojenia pretensyi 21 zł. 
w. a. z pn. cdbędzie się. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
gą w tutejszosądowej registraturze. 

Zabłotów dnia 20 stycznia 1879. 

2520 2—3) Edykt. L. 2905. 

W stanie biernym realaości pod l. k. 
87 miasto w Dohobyczu obecnie jak dom. 
civ. Tom. IL p. 726 i Tom. II. p. 564 n. 
18 baer. własnej Chaima Leiby Werdnigera 
jest wedle Dom. ciy. T. I. pag. 76 n. 5 on. 
z mocy intercyzy przedślubnej z daty Stryj 
17 września 1796 zaingrosowanej w ks. fard. 
ad anno 1794 ad 1798 pag. 474, 475 et 
416 wierzytelacść w kwocie 950 złr. m. k. 

Sąd tutejszy zezwalając na prośbę Cha- 
ima Leiby Werdingera na wprowadzenie 
postępowania względem umorzenia tej wie- 
rzytolności hipotecznej, wzywa niniejszym 
edyktem tych wszystkich, którzyby jakiekel- 
wiek prawa do tej wierzytelności sobie re- 
ści, ażeby z takowemi w przeciągu roku 
od 1 merca 1879 począwszy licząc wystąpili 
i do sądu tutejszego się zgłosili inaczej sąd 
zezwoli na umorzenie i wykreślenie tego 
wpisu tabularnego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 30 grudnia 1878. 
(2572 2—3) Obwieszczemie 

L. 5318. W dnia 14 maja, 16 czerwca 
i 14 lipca 1879 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso- 
wa publiczna sprzedaż pola „Przydstek* na- 
leżącego do realności pod l. 162 w Nowo- 
siółkach , Onufrego Romaniaka własnej, na 
rzecz Fedka Romaniaka, celem zaspokojenia 
28 zł. 50 et. z pn. 

Cenę wywołania wywołania stanowi 
kwota 40 zł. zaś wadyum wynosi 4 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie pole wyż wszomaiane za lab powyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i niżej tej 
ceny sprzedane. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

Rudki 15 listopada 1878. 

(2564 2—3) ©gioszemie. 

L. 1152. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
śle przeprowadzi publiczną sprzedaż realno- 
ści N. k. 146 178 199 w Jaśle w dniach 
80 maja, 4 lipca i 8 sierpnia 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano na trzecim termi- 
nie nawet niżej ceny. 

Cena wywołania wynosi 4.500 zł. wa- 
dyum 10 pret. t. j. 450 zł. w. a. 
lone warunki, akt oszacowania i wy- 
„ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w re- 
gistraturze sądu. 

Jasło dnia 4 marca 1879. 

. (2462 2—3) Edykt. 
i L. 916 Ok. sąd pow. m del. niniejszym e- 
„dyktem wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi proszącego Leona Herbata w 
kwocie 86 zł. z proceutami po 5 złr. mie- 
„sięcznie od dnia 29 września 1878 bieżący- 
„mi, tudzież kosztami w kwotach 1 zł. 78 et. 
fw. a 6 zł, 71 ct. w. a., 8 zł, 52 et. w. a. 
11 zł. 17 ct. w. a, 9 zł. 76 ct. w. an 11 
zł. 44 et. w. 8. orəz kosztami podania ni- 
niejszego w kwocie 18 zł. 749/, w. a. przy- 
znanemi, odbędzie się w tymże sądzie licy- 
tacyjna publiczna sprzedaż cisła hipoteczne- 
go pod N. D. 34 w Trzetrzewinie położone- 
go wykazem hipotecznym l. 28 objętego na 
własność Wojciecha Lacha zapisanego, na 
kwotę 1676 złr. 78 ct. w. a. oszacowanego 
(w 2 terminach, mianowicie na dniu 23 maja 
_1879 i na dniu 26 czerwca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 z rana. 

Wadyum wynosi kwotę 168 zł.. 

Wyciąg tabularny i protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipote- 
'czzego tudzież reszta warunków licytacyj- 
inych mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane. 

C. k. sąd pow. miej. deleg. 
Nowy Sącz 26 lutego 1879. 

(2551 2—3) Edykt. 

. 8826. Ces. król. sąd w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Maksa Kir- 
schnera. że przeciw niemu firma Leopold 
Popper et Comp. w Bernie wniosła skargę 
wekslową pod dniem 15 stycznia 1879 1. 
1418 o zapłacenie kwoty 303 zł. 72 ct. w.a. 
w załatwieniu której wydeno nakaz zapłaty 
uchwałą z dnia 17 stycznia 1879 1. 1418. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Maksa 
Kirschnera nie jest wiadomem, przeto e. k. 
sąd w eelu zastępowania pozwanego Maksa 
Kirschnera na koszt i niebezpieczeństwo te- 
goż tutejszego adwokata Romana Jakubow- 
' skiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z 
którym spór wyioczozy według ustawy po- 


stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu 3 dni albo sam 
, zarzuty swe wniósł albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępev u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem e. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebzych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikie z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać by musiał. 
Kraków dnia 28 marca 1879. 


| NNP S ppn 
5 


(2522 2—3) Wdy M A. 

L. 3903. W stane bierzym realności 
pod 1. k. 87 missto w Drochobyczu, obeenie 
ut. Dom. Civ. Tom. IL p 726 i Tom. III v. 
564 n. 18 haer. własnej Chaima Leiby Wer- 
dingera jest wedle Dum. Cv. Tom. I pag. 
78 o. 14 on. z mocy kodycylu $. p. Anto 
niego Flisowicza daty 17 grudnia 1806 za 
jegrosowanego w księdze Tesiamentorum 
anuni 1808 Tom. I pag. 25, 26 i 27 zain- 
tabulowaną suma 250 zł. m. k. na rzecz 
Michała i Jana Lachowiezów a względnie 
na rzecz z drugą Żoną spłodzonych dzieci 
Antoniego Flisowicza. 


Sad tutejszy doezwalająe ma proshe 


Na zbliżające się i n» — 4811 kilo Fig sułtańskich. pudełko l 
EI r A M lk W. s r II. w głowie ac = N emoa a złe —484 potrzebniejsze towary po mader u- 
ię s A rąbanego . zdr. —--48]1 „p igdałów wybieranych zw. L36]jmiarikowanych cenach są stosownie 
s Swięta Wielkanocne | w 4 miałkiego nir. — 52 ; Musztarda francuska i kremska. raszetkić w skiEd a 
p poleca handel l m n» w kostkach . złr. —5%! Oliwa prowencka. go wchodzące artykuły po możliwie 

x RO L A B A Ł Ł AB AN A l „ Oykaty w kawałkach , złr. %— i Ocet ustraganowy i zwykły. tanich cenach do mabycia. 
KA : = r aa osie deg A %. a mo KE a Pomarańcze, Cytryny. ł Obstalunki, które 50 złr. wynoszą, odstawiam 
9 1 „ Czekolady . zdr. 1:60, 1:80 i 2:— į Rodzynki bez pestek, czarne i duże. franco do każdej stacyi kolejowej, nie licząc nie za 
we Lwowtve 1 „ Daktel 20, złe. —=96] Wanilia. p opakowanie. A> a j 


Księga Duchów 


zawierająca zasady nauki duchowniczej: O nie- 
śmiertelności duszy, o naturze duchów i ich 
stosunkach z ludźmi, o prawach moralnych, o 
życiu doczesnem, o życiu przyszłem i o przy- 
szłości ludzkości, podług wiadomości udzielo- 
nych kilku pośrednikom przez duchy wyższe, 
zebrał i uporządkował : 
ALLAN CRDEE 

tłómaczenie polskie podług 22go wydania fran- 

cuskiego (8vo 463 str. druku), 

Cena egzemplarza $ zk. W. A. 


RZECZYWISTOŚĆ 


W. CRGORMESA 
członka Tow. król. w Londynie. 


(O cudownych, psychofizycznych zjawiskach.) 
Tłómaczenie polskie. 


$ Cona 80 et. 
Nabyć można u nakładcy | 


i 
Wyszła dopiero z druku | 


Franciszka Głodzińskiego 
Lwów, plac Maryacki 1. 7. 


nadlekarza sztabowego Dr. Schmidta 
wylecza każdą głuchotę, jeżeli nie pochodzi z urodze- 
nia, (usuwa bezzwłocznie tępy słuch i szum w uszach). 
Cena fiaszki z przepisem używania 2 
złr. Na prowincyę przesyła się franco za 
uiszczeniem należytości 2 zł 40 ct. przekazem pocz- 
towym. 

Publiczne uznania tych osób, które 
zapomocą oleju że usz Dr. Schmidta (te- 
go nieocenionego środka leczniczego) dawniejszy 
swój dobry słuch po długich latach 
częstokroć zupełnej głuchoty zmów w- 
zyskały, mnożą się od mia do dnia!! 

Poświadczenie. Tysiączne i znów tysiączne 
dzięki za przesłany mi olej do usz, przez który po 
kilkorazowym, użytku uzyskałem napowrót zapomocą 
Boska już zupełnie utracony słuch. Byłem tak głuchy, 
żem nie słyszał, gdy dzwoniły dzwony kościelne, cho- 
ciaż mieszkam tuż obok kościoła; teraz jednak słyszę 
nawet bicie zegarka kieszonkowego i to tak wyraźnie, 
jak gdybym nigdy nie był głuchym. 
deczniejszych pozdrowień zasyła Wielmożnemu Panu 

Dawid Steiner dypl. naucz. szkół głównych. 
Babosea dnia 22 grudnia 1878. 


General-Depot bei Julius Graetz, Wien 


VI, Mariahilferstrasse 79. 
We Lwowie nabyć można Dra Schmidta 


olej do usz w aptece Piotra Mikolascha. ' 


Th. J acobiege 
Likier ziołowy 
przeciw hemoroidom. 


Uniwersalne lekarstwo dla cierpiących na 
hemoroidy, kolki hemoroidalne, uciążliwości żołądka, 
zaflegmienie i wysypki wszelkiego rodzaju, brak ape- 
tytu, zatkania, kolki, śledzionę, wątrobę i hipochon- 
dryę. Cena flaszki A zł. 20 ct.: na prowineyę fran- 
co za przesłaniem I zł. 50 et. przekazem poczto- 
wym. Nabyć można w głównym składzie u 


Juliusza GRALETZ 


w Wiedniu YI, Mariahiiferstrasse 79. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Dra Hartunea wody do USt i zębć 


ostanie zmowu boin zebów lub nie- 
przyjemny odór z ust. Fiakon wraz z 
przepisem używamia kosztuje 60 ct. 
Na prowincyę wysełamy franco za 
przesłaniem należytości I zł. 50 et. za 
przekazem pocztowym dwa üakony. 
Mniej niż 2 flakony nie przesyłamy. 


Główny skład u JULIUSZA GRAETZ 


Wien VI, Mariahilferstrasse Wr. 79. 
(2151 % 20) 


i 


Tysiąc najser- | 


Chaima Leiby Werdingera wprowadzeaie po- 
stępowania celem umorzenia tej wierzy! | 
uości hipotecznej wzywa niniejszym edystem 
tych wszystkich którzyby jakiekolwiek pra- 
wa do tej wierzytelności sobie rościli, «żeby 
z takowemi w ciągu roku licząc od 1 mar- 
ca 1879 począwszy wystąpi i do sądu tu- 
tejszego się zgłosili, inaczej sąd zezwoli na 
umcerzenie i wykreślenie wpisu wzmianko- 
wanego tabularnego. 
C. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz dnia 80 gradnia 1878, 
(2574 2—3) Edy k t 

L. 10826. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 


ża ma dniu 5 maja 1872, 


5 ererwes 1879 `! diners i 


"wz zz 


O 


N 


ua diiu 8 lipos 1879, każdym razom o go-4d. 8 un. z mocy sen'ezeji magistratu lutej- 
dzinie 10 przed połudn. przymasowa pu- | szego m 22 października 1796 zaiagrosowa- 
bliozna sprzedaż realności, pod Nr. 100 w | ego w ks. fundns ees. anna 1796 psg. 574 
Nowosiolicy położonej, niesianowiącej tabular- | wierzytelność w kwocie 25 zł. m. k. ra 
nego ciała, należącej do Ouufrego Knysz ij rzecz masy Moczarasich, sąd tutejszy ze4wa- 
fua 810 uł, sądownie oszacowanej, w celu j lająe na prośbę Chaima Leiby Werdingeri 
łzespokojaenia prefeneyi 110 zł, w. a z pn.) na sprowadzenie postepowania «elem umv- 
‘gie odbędzie. rzenia tej wierzytelności hipotecznej wzywa 

Warunki licytacyjne przejrzane być mao- | uiniejszem edyktem tych wszystkich, którzy- 
gą w tuiejszo sądowej registraturze. ky jakiekolwiek sprawa do tej wierzytelności 

Zabłotów dnia 31 grudaia 1878. sobie rościli, ażeoy z temi w przeciągu ro- 
(2518 2—3) Bdy kt. ku licząc ed 1 marea 1879 począwszy, wy- 

L. 2904. W stanie biernym siąpiłi i do sądu tutejszego się zgłosili, ina- 
pod lk. 8% miasto w Drohobyczu czej sąd zzzwoli na umorzenie i wykreślenie 
wpisu tabularnego wzmiańkowanego. 

C. k. sąd powiatowy. 


Drotchy'z duia 80 grudnia 1878. 


realność 
obecnie 


ut. Dom. Owv. Tom. II p. 726. Tom. III r. 
564 u. 13 hacr. własnej, Ohaimas Leiby Wer- 
D 


wedle Dam, Gy. Te I me. 
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Doniesienia prywatne. 


1 kilo Cukru sorta I. w głowie 


È Q y aw 
syfilityczme czyli we- 


1 


neryczne, tak Świeżo mo- 


Cho 


Ą i U ; 7 
wstałe jakoteż zaniełbane lub żle wylezone, wszelkie 
inne tympodobnce słabości, zgubne skutki aamo= 


gwałtu, n. p. osłabienie nerwowe, upiyw nasienia, 


impotencyg, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań po: doświadezoń podług najpe- 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej Oy 
gruntownie i pod nejściślejszą dyskrecyą, specyalisła 
chorób syfiitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi 


JAN KURPIEB, 


| przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 

go we Lwowie; ordynuje od 9tej do lztej przed i od 
2gioj do Hiej po południu., Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzenia kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma- 
dych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten. sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uleds nie może. (2253 5 - 100) 


Dla restauratorów 


jest do najęcia wielka sala 
iz 5 przyległemi pokojami. kuch- 


nią, pomieszkaniem 1 ogrodem do 


| wyszynku. Bliższych szczegółów 


| udziela właściciel browaru Ropert 


Doms we Lwowie. 
(2502 2—3) 


i 


Zupelma WYSprze” 
daz fortepianow, pianin, 
'barmonium i innych instrumentów, z po 


wodu zwiuięcia interesu po 
zaacznie zniżomych cenach. Ulica Karola 


Ludwika Nr. 7, Jam Balko. (7720 31 — 401 


W przeciągu 18 lat okazał się skutek nie- 


(|a| neoaea | 
BA * i CEBULKA Ę 
KE. na porost 


brody 


najlepszy i najpewniejszy środek 
celem otrzymania pięknego 
KB<R>ERodPWEY WA Kpusapal yp. 

Niezliezona ilość mężczyzn wszystkich, & 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk- 
ną brodę temu środkowi. 

Środek ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkośnią porost brody w ten spo- 
sób, że nawet młodzieńcy w wieku 16 lat o- 
trzymują w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, eo udowodniaja tysiące świadectw. 

Panu aptekarzowi Józefowi First 

w Pradze. 

Cieszy mię, że mogę Panu donieść o wiel- 
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po- 
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszamn, 

Z poważaniem A. Liahardt. 
W Lincu dnia 25 czerwca 1872. 


Cena pakietu 2 zł. 10 ct. 


w prawdziwym gatunku nabyć można w apte- 
ee p. Zyg. Rackera „pod srebrnym orłem* 
_ (2618 1—24) 
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truduiący się cd 
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kilkunastu lat 
specyalnie radjkalnem leczeniem 
chor6h skórnych z załcażomim 
krri powstałych | wzmaemianiema 
sił, skutkiem madażycia oskabio» 
mych, 


ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej I. 3, 

? od ZOdl. S—10 i 2-4 | 
(Tukże listowniw przy Ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „Paradmiłu* w powyższych 
słąbościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w księgarniach, po cenia 

J sł. ŻO et. ma ogremplarz (2254 5—100) 


daje majyomyślniejsze 
rezultaty ? 
Pod tym tytułem wydaza właśnie po- 
pularna rozprawa jest w księgarniach da 
nabycia. (2613 1—4) 


W © a jel PF #9 f H 
wW LZETNIEJTOWiO”) MaZOWIEC- 
Kim położonym w powiecie ternopolskim o 11/4 od 
lkódy Tarnopola a ĉj mili od stacyi kolei żelaznej 
A; Rorzach, jest do wydzierzawiemia od lgo 
ipcze b. r. 3 7 
04 kamieniach ZA YMM WW GAMY 
i foluszu i propinacya. — Bliższa wiadomość u 
Wgo Dr. Głogiera, adwok. krajowego w Tarnopolu. 
mm (2453 2—3) Í 
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St Markiewicza 


w aptek. PP. Trauczyńskiego i Rodyka, 
w Bynsu l. 42. 
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|  Budzińska woda gorzka „VICTORIA” | 


Dra Mankicwicua, 
| Woda ta mineralna zawiera podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegocze- 
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ca u P. Golichowakżayo. 
snych lekarzy i chemików (Roscoe, Balló, Prescnius, Liebieg itd.) Sa” 580 gramów -S© rze- ` 
| caywiscie skutecznych składników w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
|| okazało dotychczas żadne ani krajowe, ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej. 
Budzińska woda gorzka „VICTORIA“ jest zatem mieprześcigmioną w skutkach prze- `“ 

ciwko cierpieniom hemoroidalnym, zatwordzeniom. dolegliwościom organów brzusznych itd. itd. į 

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzką „VIOTORIA*, Takowa została też w ostatnim czasie przez lwowski szpital powszechny wy- 
próbowaną i oświadezają Dyrektor szpitala Wny Dr Głowacki i Prymaryusz Wny Dr. Widmann : 
„Próby robione wodą budzińską źródła „VIOTORIA* dały świetny wynik. Woda przeczyszcza bez 
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody tego rodzaju”. 

Wodę tę świeżo napełnianą dostać można we wszystkich handlach i aptekach sprzedających | 


wody mineralne, a do hurtownej sprzedaży w składach pp. Mendrochowieza, jakoteż Wiktora Gold- 
bauma we Lwowie. i 
Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje obstałunki : 


Mbyrekeya rozselki Źródła „VAOTOBIA* w Wiedniu, 
| lub toż tejże zastępca p HA. Winiarz we Lwowie. (2510 2 12) | 
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„MKkeyjnege Banka Wipotecznege 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monet» 
sad warunkami najprzystępniejszemi. 


GG W AGFA W HYP. IN BN GYTY W ED 
dnia 1 [pea 1668 (De. p. P. XXXVII. Nr. 08) 
i najwyższego post. z dnia 1% grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kąpiłałów frnduwzow yoh, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
' 5a kancje i wadya. — gą w temże kauterze de nabycia. 
% .Wszystiia polecenia z prowiwygi mrkoumia ale huzznśocznie po kursie dziennym. bes 
doltezeniu zrowizył, 42261 5-7} 
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